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ObudżetPrezydentaRzplitej
Wołania o oszczędności. Dodatki mieszkaniowe i darmo mieszkania - to zawiele.

Warszawa, 16. 12. (PAT.) Po połu
dniu. sejmowa komisja budżetowa przy
stąpiła. do. obrad nad preliminarzem
budżetowym na rok 1932/33. Posłowie

Czapiński imieniem klubu PPS, Mali
nowski im. Sir. Lud, Chądzyński im.
NPR oświadczają, że wobec stałego nie
uwzględniania wniosków i poprawek
opozycji — kluby ich ograniczą się do

krytyki działalności rządu. (Takie samo

stanowisko zajął już poprzednio klub
Ch.D. - a uzasadniał je w'-pełnem sej-
xńie poseł Bitnor — Red.)

Zkołei komisja przystąpiła do preli
minarza budżetowego p. Prezydenta
Rzplitej. Sprawozdawca poseł Hutten-

Czapski wskazał, że preliminarz ten wy
nosi w dochodach 203.500, w wydatkach
3.284.000. Mówca wskazuje, że uposa
żenie Prezydenta zamiast 300.000 zł.

zgodnie z jego życzeniem ma wynosić
250.000. P . Prezydent zrezygnował z

15% dodatku. Referent proponuje ob
niżkę, a mianowicie: w kancełarji cy
w ilnej 'w różnych pozycjach na ogólną
sumę 215.723 zł oraz w gabinecie w oj
skowym na łączną sumę 55.900 zL Po
seł Ryroar twierdzi, że zap(ropono'wane
pńzez 'referenta '

oszczędności nie są
równomierne z ciężkiem położeniem
kraju,

Poseł Chądzyński, porównując obec
ny preliminarz z preliminarzem z 1925

r., twierdzi, że redukcje w obecnym pre
liminarzu są zbyt małe. Szef kancela-

rji cywilnej p. Prezydenta wyjaśnia,
że w porównaniu z budżetem z przed
dwóch lat jest budżet obecny zmniejszo
ny o półtora miljona, co jest redukcją
bardzo poważną. Mówca dalej nrostir-

pogłoski, jakoby kuoiono w Snałe 8'

psów gończych i linijki piyśliwskie. (Sc
do zamku w Wiśle, to już w roku ze-

Fataina próba nowych
karabinów maszynowych.

Warszawa, 17.12. (tel. wł.) W Pań
stwowej Wytwórni Uzbrojenia wyda
rzył się straszny wypadek. Mianowicie

podczas próby nowych karabinów ma
szynowych przebiły pociski wał ziemny
i mieszczącą się wewnątrz płytę betono
wą, poczem przez okna na parterze wpa
dły do oddziału szlifierskiego odległe
go od Strzelnicy o 50 metrów. Pociski

zraniły 4 osobników, w tem jednego
śmiertelnie. Wypadek wywołał przy
gnębiające wrażenie.

szłym zostało wyjaśnione, że wybuwa-
ny on był z funduszu budżetowego Ślą
ska (na którym panuje tak dotkliwe
bezrobocie i szerzy się robotnicza nę
dza. - Red.) i tam figuruje.

Preliminarz budżetowy p. Prezydenta
wraz z wnioskami referenta przy;eto.

Warszawa, 17. 12. Przy omawianiu

prz-z sejmową komisję budżetową bud
żetu Prezydenta Rzplitej wskazywali
mówcy opozycyjni, że w gmachach re
prezentacyjnych mieszkają urzędnicy
bezpłatnie, choć pobierają dodatki mie
szkaniowe.

Nowestarciaw Mandżurji.
Zagadnienie sytuacji jest ogromne.

Mukden, 16. 12. Wczoraj rozpoczęta
nowa bitwa z Chińczykami trwała dziś
przez cały dzień ż niesłychaną siłą.
Szczególniej koło miejscowości Matsia-
tsiao walki przybrały nader zacięty
charakter. W ielu Japończyków padło
lub zostało ranionych, straty Chińczy
ków śą podobno jeszcze znaczniejsze.

Najwięcej szkód Chińczykom zadały
japońskie platowce, które bezustannie

atakują Chińczyków przy pomocy bomb
i karabinów maszynowych.

Głównodowodzący wojskami japoń-
skiemi, gen. Henio oświadczył, że nie
zamierza on zajmować Czin-Czau chy
ba, gdyby go do tego zmusili Chińczycy.

Japonia wysyła nowe wojska.
Tokio, 16. 12. Gabinet japoński ze

zwolił na wysłanie nowej brygady wojsk
japońskich do Mandżurji. Wysłania tej
brygady domagała się kategorycznie
eJówna komendą wobec wzmożenia się

aktywności wojsk chińskich i koniecz
ności utrzymywania w ryzach olbrzy
miego kraju objętego walkami party
zanckiemi.

Wobec przeciągającej się wojny o

znacznych kosztach związanych z ko
niecznością wysyłania wciąż nowych
transportów wojska i materjału wojen
nego, kasy państwowe znalazły się w

przykrcm położeniu. Na koszta wojen
ne zatem ma być w najbliższych dniach

rozpisana wielka pożyczka wewnętrz
na.

Wobec trudności płatniczych giełdy
w ostatnich dniach były zamknięte. W

piątek mają być one ponownie otwarte,

Rosja namawia Chfńczykńw.
Londyn, 16. 12. Z Nankinu donoszą, iż

marsz. Czangkajczek postanowił złożyć
nietylko urząd prezydenta rządu, ale
także stanowisko wodza naczelnego ar
m ii chińskiej. Dziś odbyła się w Nan-

kinie masowa demonstracja studentów!

chińskich, którzy złożyli rządowi nastę
pujące żądanie: Natychmiastowe zwoła
nie zgromadzenia narodowego, zerwa
nia stosunków dyplomatycznych z Ja*

ponją, nawiązanie stosunków dyploma
tycznych z Sowietami, natychmiastowe
usunię'cie . gen. Czangsuenljanga ze

wszystkich stanowisk, postawienie rzą.-
dowi japońskiemu ultimatum nie
zwłocznego ewakuowania Mandżurji,
mobilizację celem walki z Japonją, u -

stąpienia m inistra spraw zagranicznych
Koo.

Studenci oświadczają, że jeżeli żąda
nia ich nie będą przyjęte, wówczas

zrzekną się obywatelstwa chińskiego i

przyjmą obywatelstwo sowieckie. Ta

ostatnia nieprawdopodobna pogróżka,
oraz żądanie nawiązania stosunków dy
plomatycznych z Sowietami świadczy'
łyby, iż ruch protestacyjny młodzieży
chińskiej znajduje się pod wpływam i

Sowietów.

Silna burza na Bałtyku.
Gdynia, 17. 12. (PAT) Na Bałtyku panuje od

wczoraj silna burza. Siła wiatru w Gdyni do
chodzi do U stopni. Mniejsze statki schroniły
się do portu.

W Gdańsku huragan poczynił duże szkody.
M. in. zerwał dach fabryki zapałek ,,Meteor",
a w wolnej strefie na kilku okrętach, stojących
przy brzegu, porwał liny, tak, że fale i wiatr

rzucały okrętami w różnych kierunkach. Jeden
z okrętów, stojących w wolnej strefie, został

przybity do Westerplatte. Wzdłuż brzegu cała'
zatoka gdańska, a w szczególności pomiędzy
Heubude ujściem Wisły ucierpiała wskutek hu
raganu.

łam iecie śnieżne.
Komunikat urzędowy Instytutu Meteorolo

gicznego donosi o gwałtownej wichurze i silnej
zamieci śnieżnej w Wileńskiem. na Podlasiu
i Polesiu.

W Bydgoszczy wiatry osłabły. M róz lekki.

Obniżenie zarobków bez zniłki
cen

Robotnicy niemieccy burze sie wobec widma nadzy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 17. 12. Zapowiedziana szum
nie akcja, prow'adząca do zniżenia cen

i jednoczesnej redukcji zarobków, jak
już dzisiaj można przewidzieć skoń czy
się wielkiem fiaskiem z powoda swej
niewykonalności.

Sfery i organizacje wielkiego han
dlu stawiają poprostn bierny opór w

związku z podwyższeniem podatku o-

brotówego. Istnieje nawet dążność do

podwyższenia niektórych cen artykułów
żywności. Właściciele nieruchomości

miejskich przypuścili również szturm

przeciwko dekretowi, postanawiające
m u obniżenie czynszów a w szczególno
ści przeciwko punktowi, głoszącemu o

długoterminowych kontraktach. Nacisk
na rząd jest tak silny, że mówią nawet

o częściowej zmianie postanowień de
kretowych, dotyczących stosunku naj
mu.

Przedsiębiorstwa publiczne w rodza
ju miejskich kolei elektrycznych, gazo
wni i elektrowni bardzo powoli decydu
ją się na przeprowadzenie obniżenia sta
wek w stosunku zresztą drobnym, nato
miast niezwykle sprawnie działa apa
rat redukcji zarobków.

W Zagłębiu Przemysłowem Ruhry
decyzją rozjemcy obniżono z ważnością
od 1 stycznia zarobki górników o 10%.

Wczoraj na podstawie orzeczenia urzę
dowego rozjemcy w Berlinie obniżono

metalowcom zarobki o 10-15%, przy-
czem oczekiwane są jeszcze daisze re
dukcje także w innych dziedzinach za
robkowych.

Wrzenie w masach robotniczych jest
bardzo wielkie, z powodu wyraźnej ten
dencji obniżenia zarobków bez jedno
czesnego przeprowadzenia obniżenia

cen. Wprawdzieprasa socjalistyczna po-,

daje treść listu Bruninga do zarządu
frakcji parlamentarnej, w którym
kanclerz zapewnia jeszcze raz, że zniż
ki zarobków są tylko do przeprowa
dzenia przy jednoczesnej zniżce cen, je
dnak rzeczywistość przeczy tym chę
ciom.

Na wszystkich zgromadzeniach'
związków zawodowych oraz rad zakła
dowych odzywają się bardzo poważne
głosy przeciwko stronnictwu socjalde
mokracji, które swojem postępowaniem
i poparciem, udzielonem Briiningowi
doprowadziło klasę robotniczą zorgani
zowaną w szeregach socjaldemokracji
do tego stopnia pauperyzacji (zuboże
nia) jaki obecnie powstał.

Agitacja komunistyczna w tych wa
runkach ma bardzo duże powodzenie i

już dzisiaj całe grupy robotników prze.

chodzą do obozu komunistycznego. Je
dnocześnie temi samemi argumentami
w stosunku do socjaldemokracji posłu
gują się hitlerowcy, którzy chcą ucho
dzić jako obrońcy interesów robotni-

czych.

We wszystkich zakładach objętych1
redukcją zarobków zwołane zostały na

dzień dzisiejszy zebrania protestacyjne,
przyczem istnieje nawet możliwość wy
buchu strajku generalnego.

AR.

Śmiały napad raminhowy pnfgTucholą.
Pod groźba śmierci obrabowano w biały dzień handlarza.

Tuchola. Niejaki Kwiatkowski, za
mieszkały w Lubiewie, powiat vświecie,
zgłosił o dokonania napada rabunkowe
go, jaki miał mieć miejsce na szosie

w pobliżu Rudzkiegomosta. Szczegóły
tego napadu są następujące.

P. Kwiatkowski jechał rowerem z

Lubiewa do Tucholi. W pobliżu Rudz-

kiegomostu wypadło z rowu przy szosie
dwóch zamaskowanych bandytów z re
wolwerami w ręku. Nie pozwolili na
padniętemu dalej jechać, żądając wy
dania pieniędzy. Kiedy Kwiatkowski
stawił bandytom czynny opór, jeden z

bandytów przyłożył mu rewolwer do

piersi, podczas gdy drugi zrewidował

kieszenie. Potem zażądano,, by zdjął

płaszcz, który mu zabrali wraz z 85 zło
tymi gotówki.

Dokonawszy rabunku, bandyci po
zw olili napadniętemu spokojnie się od
dalić, poczem zbiegli do pobliskiego ła
sa niepoznani.

Głód jest.
Warszawa, 16.12. (Tel. wł.) Wczoraj usi

łowali komuniści w Warszawie zorganizo
wać t. zw . ,,dzień głodu". Policja poczyniła
odpowiednie przygotowania, ażeby zapobiec
rozruchom, jednakże nie miała ona nic do

roboty, gdyż prowodyrzy komunistyczni z

powodu braku uczestników manifestacji
musieli zaniechać wszelkiej akcji,
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Z procesu brzeskiego.

Pierwszy oskarżyciel żąda kary dla wszysSkiclt.
(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego” z 39-go dnia rozprawy).

Dwaj oskarżyciele publiczni
Rauze i Grabowski

przemawiają w procesie brzeskim.

Warszawa, 16. 12. (Od. wł. koresp).
Prokurator Rauze skończył w dniu dzi
siejszym o godz. 12 w poł. swe przemó
wienie. Cała ta jego mowa jest przy
kładem ~~- jak mówić nie należy. Co

'innego prok. Grabowski! Sama zapo
wiedź, że będzie przemawiał wywołała
w ielkie zainteresowanie, powodując
'smaczne zwiększenie się liczby słucha
czów.

. Z pośród zalet jego przemówienia na

pierwszem miejscu postawiłbym dobre,
literackie opracowanie przedmiotu, 2)
odpowiednia retoryka i doskonałe, pa
mięciowe opanow'anie, 3) strona praw'
na nienazbyt szczęśliwa, choćby dlate
go, że prok. Gr. mieszał walkę opozycyj
ną przeciw rządowi z akcją antypań
stwową 1 stąd cale nieporozumienie,
4) dość błyskotliwa i przytomna argu

mentacja.
W obu przemówienia prokuratorów

jaskrawo występuje w'spólny mianow'
nik: obarczać jaknajbrardziej oskarżęj
nego Witosa i Kiernika. Czy to płynie
z jakiejś decyzji z góry, czy też z prze
świadczenia, że tu jest najsłabsza, stro
na wyników' przewodu sądowego — tru
dno dociec. Osk. Bagiński w dalszym
ciągu jest pupilem obu oskarżycieli,
nazywany i przez prok. G. sympatycz
nym ryc'erzykiem, człowiekiem idei i

osobą tragiczną, z bladą twarzą, która
rozeszła się ze swym wodzem- Pozatem
Liberm,'m oberwał bardzo mocne cięgi,
którego w'cale a wcale nie szczędził pro
kurator.

Jutro w czwartek w dalszym ciągu
przemawiać będzie prok. Grabowski i

jest rzeczą bardzo wątpliw'ą , czy zdoła

zakończyć w tym dniu swe przemówie
nie. Z obrony pierwszy przemawiać bę
dzie dziekan Bady Adwokackiej p. No
wodworski, ostatni adw'. Berenson.

do odpow'iedzialności. Ponieważ czyny
oskarżonych podpadają pod a rt 101

częś. I L L wnoszę, Wysoki Sędzio, o

okaranie oskarżonych.
*

.

*

W związku z przemówieniem prok,
Rauzego A. B . C. warszawskie pisze: ja
kie-ś groźne fatum wisi nad osobami, o

których mówi się podczas procesu. Gdy
w czasie przewodu sądowego prok.
Rauze pytał się o prezesa Zw. Górni
ków Angielskich, Coocka, nazajutrz de
pesze doniosły o śmierci jego. Wczoraj
znowu oskarżyciel zacytował Gustawa
le Bon, przy okazji omawiania psyeho-
logji tłumu. Dziś mamy wiadomość, że

le Bon umarł.

Przygotowania PPS. do rewolucji.
PPS starannie przygotowywała siędo

rew olucji,,powiada prok. Rauze. Silą
każdej rewolucji jest entuzjazm mas,
a słabością - brak militarnych środ
ków. Kierownicy przeto zmierzają do

przeciągnięcia na swoją stronę policji
I wojska. Prócz tego dla zapewnienia
powodzenia trzeba mieć zaczątek wła
snej siły zbrojnej. Taka grupa zbrojna
właśnie ujawniła swą działalność w

Warszawie i innych miastach ale w dale
ko większym zakresie akcja ta była pro
wadzena na terenie Tow. Unlw. Rob,
działającego jako ramię Centrolewu,

PPS organizowała siłę militarną (bo
jową). W wyroku sądu z dnia 11 lutego
1930 r. zawarta jest właśnie opinja, iż

sądząc z przygotowań militarnych PPS

akcja była zakrojona na. wielką skalę,
celem zaś jej zmuszenie Piłsudskiego
do ustąpienia, lub utrącenie go siłą.

MHItfc socjalistyczna.
Milicja partyjna P. P. S. miała wzo

rową organizację. Według zeznań przed
stawicieli służby bezpieczeństwa w Kra
kowie było 300 milicjantów, w Często
chowie 200, w Warszawiea od 500 do 800
itd. (mowa tu o bojowej milicji — nie
0 straży porządkowej - red.) Mieliśmy
również ciekawy fragment z uzbrojonej
1 strzelającej milicji w Krakowie. Nie

mówię tutaj o organizacji T, U. R.-ą,
która stanowiła przecież b. poważną
pomoc.

Jauresmieszkanieć'* Panteonu*

Według Jauresa, partje socjalistycz
ne dążą do zastąpienia arm ij stałych —

milicją. Na to się tu powoływano. A

Pużak (sekr. gen. PPS - red.) przyszedł
tu z inną tezą, że obok militarnej siły
PPS. chciało wytworzyć siłę społeczeń
stwa. Stoi to w sprzeczności z ideą Jau
resa, z ideą socjalistyczną, przesiąknię
tą pacyfizmem, w imię której Jaures zło

żył życie i ,.zamieszkuje" dziś w Pan
teonie. (Panteon, czyli siedlisko grec
kich bogów i bohaterów po śmierci, w .

wyraz używany na określenie sławnych
ludzi, którzy się zasłużyli ojczyźnie i
ludzkości. - Red.)

Obrona: zamieszkuje'? — czy jako
lokator?..,

O młodzieży socjalistycznej.
^ łie mogę pominąć w tnam przemó

wie'niu roli młodzieży. Taka jest mło
dzież, jaką ją wychowano. Któż spra
wuje kierownictwo nad młodzieżą so
cjalistyczną? Sekretarz generalny Pu
żak nie chciał tu przyznać, że Dubois

jest faktycznym jej kierownikiem, ale

przewód sądow'y stwierdził to dosta
tecznie. On, Dubois, reprezentuje naze-

wnątrz organizację T. tJ., R., on urządza
ćwiczenia, on imieniem tej organizacji
przysięgał na stokach cytadeli. Tu za
bawa w wojsko młodzieży, socjalistycz
nej miała poważny charakter.

Zakonspirowane grupy.
służące jednostkom.

Tw'ierdzę, że PPS przygotowyw'ała
się do akcji zbrojnej i do tej akcji była
gotowa, a najbardziej odpowiedzialnym
za to jest BarlickL

Niema prawie państw'a w Europie,
w któremby nie istniała obecnie ten
dencja do tolerowania obok kadr ofi
cjalnych, grup zakonspirow'anych, słu
żących jednostkom, łub stronnictwom.
Wszak spokojny obywatel, idąc na noc
ny spoczynek, zawsze dziś będzie za
sypiał z w ielkim niepokojem, czy cza
sem jaki Jagodziński, Dubois, czy inny
nie zechce użyć sił zbrojnych, jemu
podległych i nie zrobi jakiegoś niepo
czytalnego szprynca, który się naza
jutrz rozpłynie w morzu śmieszności,
a może właśnie nie śmieszności, tylko
w krwi współbraci,

,,Dia rząduwybiła godzina12-fa-
przywódców rewolty zamknięto".

Omówiwszy kongres krakow'ski i

wypadki 14 września 1930 r., przygoto
wywany marsz tłumów do 22 miast pol
skich, prokurator dochodzi do konklu
zji, że była opracowana i uplanówana

taktyka rewolucji, według nowoczes
nych metod walki, a siedzibą sztaba

rewolucyjnego był Sejm.
Nic dziw'nego, powiada prokurator,

że gdy dla rządu wybiła godzina 12-ta.

broniąc się i nie chcąc dopuścić do roz
lewu krwi, że tych przywódców rew'ol
ty zamknięto.

Qsk. Dubois: I pobito!... Prok,: to na
stąpiło w obronie państwa i rzędu..

Przew.i Proszę nie przeszkadzać.
(Tych słów prokuratorskich nie wolno

zapomnieć. — Redakcja).

Art 101.

Nio chcę, by obrona rzuciła pia
skiem w oczy. Stwierdzam, że przewód
sądowy ustalił, iż nast. dnia po kon
gresie premjer Sławek, który nie rzuca

słów na wiatr, (Czy także, gdy grozi
łamaniem kości poselskich? —Red.) o-

świadczył,. że w inni będą pociągnięci

Przemówienie prokuratora
Orffsl9A*wsfi*iego.

W czasie przerwy rozeszła się pogło
ska, że prok. Grabowski zapadł na gar
dło i nie będzie przemawiał. Jednak

prok. G. zabrał głos.

Proces, zrodzony z namiętności.
Ciężki i trudny, powiedziałbym stra

szny jest ten proces, rozpoczyna : prok.
Grabowski (mówiąc z pamięci), zrodzo
ny z namiętności uczuć ludzkich, wśród

których przęduje nienawiść, zawiść, ze
msta,

w
'

Zbrodnia, która trwać będzie,
W procesie kryminalistycznym prze

żywać zwy'kliśmy odtwórczo to, co jest
tłem procesu i stykamy się często z ejts-
zbrodninrzem, który- staje przed nami i
nieraz żałuje swej zbrodni. Zupełnie
inaczej w tej spraw'ie. Zbrodnia, o któ
rą się oskarża 11 obywateli trwać bę
dzie. Ci panowie, którzy wyjdą z sądu,

a przypuszczam, że wyjdą - tylko nie
wiem z jakim wyrokiem — wyjdą z te
mi samemi zamiarami, o jakie się ich

oskarża. To właśnie czyni atmosferę
procesu'straszną.

Narodowe noce.

Ale jest jeszcze coś strasznego, jeśli
się zw'aży, że świadkowie, którzy prze
sunęli się przed sądem, są to filary ży
cia naukowego, albo politycznego w Pol
sce, jeśli się w'słucha w treść ich ze
znań, to przeżywa się naprawdę jakieś
,,noce narodowe", jak to nazwał Andrzej
Strug.

Polska jest rozdarta ńa dwa obozy (z
w iny rządu i sanacji. — red.) Nie wiem

czy w okresie sejmowładztwa było le
piej. Ale teraz widzimy, że coś rozdar
ło kraj na dwie części (Brześć, ,,robio
ne" wybory i łamanie prawa. — red.)
Trzeba jednak otrząsnąć się, żeby na
brać świeżego powietrza.

W Polsce nie Jest tak źle
W każdym narodzie znaleźć się m u

si częstka niezadowolonych. A im na
ród młodszy i trudniejszy do rządzenia
to i zwiększa się ilość niezffdowolońyeh.
a jednak musimy się pocieszyć, że w

Polsce nie jest tak źle...
Osk. Mastek: A wybory przemyskie,

gdzie kradziono głosy?!
Przewodn.: Sąd postanawia nsnnać

oskarżonego z sal! (Mastek' W'ychodzi).
Prokurator mówi dalej: Jesteśmy śta-

le w atmosferze w'ałki. Ta atmosfera

wymaga szybkich rozstrzygnięć, odpo
wiedzi. O co tu chodzi?

Ms!owe i pomafowe nabofeftstwa.

Czy pp. demokraci, tu zasiadający
w'alczą przeciw reakcji? Mówi się o

walce z dyktaturą. Kto jest tym dyk
tatorem? Piłsudski Józef. Nie będę tu

wygłaszał majowych ani pomajowych
nabożeństw o tym człowieku — nie

miejsce na. to i niema potrzeby. Ale
trudno nie wspomnieć o Sybirze, Cyta
deli, Petersburgu, Magdeburgu... W y
rósł on z pala rewolucji, 28 lat walczył
o wolność. I to ten człowiek ma być dla
w'as groźnym reakcjonistą?

0 odpowiednia nazwę dla procesu-
Różnie nazywano toczący się obecnie

proces. Jedni mówili, że Jest to jedy-

ny i ostatni taki proces w Polsce'1, dru
dzy, że ,,jest to proces najlepszych lu
dzi, a ława oskarżonych ostatnią redu
tą praworządności, inni znowu nazy
wają go procesem dziejowym, historycz
nym. Sądzę, że żadne z tych określeń
nie zawiera klucza rozumowego. Że
jest to pierwszy taki proces w Polsce
- tak fest, ale czy ostatni? Zawsze znaj
da się, tacy. którzy będą chdeli zepchnąć
od władzy innych. Powiedzenie, że (.jest
'to proces najlepszych ludzi" - ęzyź na

27 miłjonów obywateli właśnie ci o

skarżeni są najlepszymi? Jeżeli hołd
składami naszej armji przez czczenie

,,nieznanego żołnierza", to i tu, jeśli
już mamy stawiać pomniki oskarżonym,
to stawiajmy je ,,nieznanym oskarżo
nym".

Czy jest procesem historycznym? W

pewnym stopntti tak, ze względu na je
go niezwykłe właściwości, ale nie jest
historycznym w sensie długotrwałości.
Historja jest oceanem zdarzgii, bez dna.
Proces takich Liberrnanów i innych bę
dzie tylko małą odrobinką. Oby ta,
sprawa utonęła jaknajprędzej w zapo
mnieniu, oby namiętności ludzkie za
gasły (niech ich nie podniecają sanacyj
ne metody rządzenia. — red.), oby te

palące się węgle namiętności w popiół
się obróciły.

Najcharakterystyczniejsze rzeczy procesu.
Nie ma w tym procesie oskarżonych,

bo oskarżeni są oskarżycielami.
Nie ma sądu. Sam zatraciłem poczu

cie rzeczywistości - gdzie jest sąd: tu

(prok. wskazuje na sędziów) czy tam

(prok. pokazuje na ławę oskarżonj'ch).
Odzie są oskarżyciele? Ja sam czu

łem się chwilami, jakby oskarżonym.
O co oskarżonym? Świadek Róg roz
dzierał szaty, iż takiego wielkiego pa-
trjotę, jakim jest... Lieberman nazw'a
łem imieniem, które nosi od urodze
nia, jakby Herman byi lepszym od
Hersza. Oskarżony byłem, gdym sobie

pozwolił uśmiechnąć się. AJe czyż nie
śmiesznom było, gdy Cio(kosz (PPS) za
łączał do akt sprawy fotografję swoją
z rozbitą głową dla zapłonienia włas
nych win? Czyż takie rzeczy obnosi się
na pokaz?..

Niem a też obrońców w tym procesie.
Osobliwość procesu: oskarżonych broni

adwokat, którego nazwisko figuruje w

akcie oskarżenia, jako tego, który or
ganizował pochód dnia 14 września (ad
wokat Czarniecki z Partji Chłopskiej —

red.) Olbrzymia większość pp, adwoka
tów to ludzie, silnie zaangażowani w tej
sprawie. A jeden z panów adwokatów

groził mi: ,,mv panu tego nie zapomni
my", Co to jest i skąd to? Przestrzegam
Sąd, że obrona w tej sprawie będzie się
kierowała nie prawmicżcmi względami,
a osobistemi. (P. prokurator będzie
miał prawo repliki — ale przepowia
danie z góry, co pow'ie obrona nie jest
właścfwetn. - Red.)

A czy są świadkowie? Wśród 285
świadków rozróżniamy 1) szeregowców
partyjnych, którzy znajdują się pod ry
gorami partji. Czy tacy świadkowie mo
gą coś złego powiedzieć np. o Barlic-

kim, o Liebermanie, o swych przywód
cach? 2) drudzy świadkowie to są ci,
którzy w partji stoją na tym samym po.

ziemie, co i oskarżeni np.: Wrony, Wa-

lerony, Dohrochy, którzy z partją są
związani na śmierć i życie. 3) w końcu

pozostali św'iadkowie — to delegaci za
przysiężonych stronnictw: Trąmpczyń-
ski, Stroński itd,

(Ciąg dalszy na stronie lit-ej.)
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Zaostrzające się położenie gospodarcze
zmusza zainteresowane,czynnikido szuka
nia drogi 'wyjścia i doprowadzenia do prze
łamania Przesilenia, które dla całego pań
stwa grozi nieobliczalnemi następstwami.
W szeregu środków zaradczych, zalecanych
przez tzw. sfery gospodarcze, czyli przez
wielkich fabrykantów i kapitalistów, coraz

częściej wym ie nia sięzmniejszenie tzw. cię
żarów socjalnych, do których zalicza się
przedewszystkiem ubezpieczenia społeczne,
jak ubezpieczenia na wypadek choroby i na

bezrobocie, od nieszczęśliwych wypadków
i na niezdolność do pracy, jak również obo
wiązki pracodawców, wynikające z ustawy
o czasie pracy, o pracy młodocianych i ko
biet, o opiece społecznej, o inspekcji pracy,
0 umowie o pracę robotników itp. Te ipo
dobne im ustawy wywołują od chwili ich

po w s ta n ia niezadowolenie pracodawców,
którzy od lat szeregu dążądo korzystnej
dla siebie zmiany odnośnych ustaw, n ie

mogąc ich obalić. W latach poprzednich
usiłowania takie rozbijały się oopór sej
mów I rządów, które mimo krzyków ,,sfcr
gospodarczych" nietylko nie były skłonne
do ograniczania ustawodawstwa społeczne
go, lecz przeciwnie stale przeprowadzały je
go rozbudowę, zaspakajając temsamcm

istotne potrzeby szerokich mas ludności

pracującej.Stan ten uległ w ostatnim cza-

sle zmianie. Coraz trudniejsze położenie
gospodarczez jednej, a zmiana w stosun
kach parlamentarnych z drugiej strony, o-

śmieliły pracodawców do coraz energicz
niejszego stawianiażądań o ograniczenie
ustawodawstwa robotniczego wzgl. pracow
niczego.

Przesilenie gospodarczo istotnie utrud
nia wykonanie obowiązków, nałożonych na

pracodawcę ustawami społecznemi. Opła
canie składek na rzecz Kas Chorych czy
funduszu bezrobocia przekracza niejedno
krotnie możność finansową przedsiębiorcy
1 niewątpliwie jest przyczyną, a przynaj
m n iejjedną z ważnych przyczyn, kurczenia

się warsztatów pracy. Z tego jednak nie

wynika, by należało zwinąć Kasy Chorych,
lub ograniczyć świadczenia, jakich udzie
lają ubezpieczonym, albo też pozbawić bez
robotnych tej skromnej pomocy, jaką im

zapewnia ustawa. Gdyby ktoś tak sprawę
s ta w ia! wyrządziłby krzywdę ludziom pra
cującym, a ponadto naraziłby państwo na

niebezpieczeństwa, jakiemi groziłbywybuch
niezadowolenia zo strony tych, którzyby zo
stali pokrzywdzeni. Zm niejszenia ciężarów
socjalnych trzeba szukać na drodze refor
my ustawodawstwa socjalnego, aletakiej

reform y, któraby bez uszczuplenia praw

robotniczych mogła przynieść zmniejszenie
obciążeń społecznych.

Pod tym względem wiele da się zrobić.
Już sam o ograniczenie wydatków admini
stracyjnych w instytucja-ch ubezpieczenio
wych może daćpoważne oszczędności. Trze
ba również zdecydować sięna zerwanie z

zasadą kapitalizacji czyli gromadzenia du
żych rezerw w pewnych zakładach ubezpie
czeniowych, jak np. Ząktady ubezpieczeń
od wypadków lub Zakłady ubezpieczeń pra
cowników umysłowych, których rezerwy
kasowe kilkakrotnie przekraczają przewi
dziane renty i inne świadczenia.Zam iast

kapitalizacji należy zastosowaćzasadę re-

partycji, polegającą na tem, .że składki re
guluje się według istotnej potrzeby. Wtedy
będzie można obniżyć obecne stawki skła
dek, a temsamem ulżyć i pracodawcy i u-

bezpieczonemu, bez naruszenia uprawnień
tego ostatniego.

Należy również zastanowić się nad moż
liwościami innej niż dotychczas organiza
cji ubezpieczeń społecznych.To, co jest do
tychczas, nie jest świętością. P rzy zupeł-
nem zachowaniu uprawnień ubezpieczone

go można stosować różne sposoby organi
zacji. W Anglji' np. nie istnieje fundusz
bezrobocia z olbrzymim a kosztownym apa
ratem, a jednak angielscy bezrobotni otrzy
mują zasiłki o wiele wyższe, niż zarobki

naszych robotników. Do wykonywania u-

bezpieczenia na wypadek chorobynio jest
rzeczą konieczną budowanie kosztownych
am bulatorjów i domów administracyjnych,
bo porady lekarskiej udzielać może lekarz
w swoim gabinecie, a wtódy na biura Kasy
Chorych wystarczy parę ubikacyj. Nie jest
też zadaniem ipstytucyj ubezpieczeniowych
wznoszenie paradnych domów mieszkal
nych, a nawet budowę czy zakupno sana-

torjów i domów wypoczynkowych
można bez szkody dla ubezpieczonych
odłożyć do lepszych czasów, a na

razie korzystać z. tego. rodzaju ,instytu
cyj prywatnych. Można to odłożyć tem wię
cej, że owe takim kosztem budowane saha-

torja i domy wypoczynkowe nie zawsze słu
żą tym, dla których i za których pieniądze
zostały wzniesione. 'Te i tym podobne środ
ki mogą obniżyć koszta socjalne.

Zachodzi jednakpoważna obawa, że

sfery miarodajne nie pójdą na tego rodzaju

drogi reform y ustawodawstwa społecznego.
Obawy te uzasadnione są przedewszyst
kie m nlejasnem stanowiskiem raądu wobec

postulatów sfer gospodarczych. W ostat
nich np. dniach rozeszła się pogłoska, ja
koby rząd byl skłonny uwzględnić w pew
nej mierze żądania pracodawców w spra
wie zmiany, a właściwie pogorszenia usta
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia. Obowiązująca od 25 listopada br.no
wela do ustawy o czasie pracy w przemyśle
i handlu nie świadczy również o zdecydo-
wanem stanowisku rządu w stosunku do

zagadnienia o czasie pracy. Nowela ta

przewiduje wprawdzie poważne kary za

przekraczanie ustawy, ale pogarsza ustawę
przez to, że przewiduje możność przedłuża
nia czasu pracy na cały rok, gdy dotych
czasowa ustawa zezwala tylko na okres

trzeehmieśięczny. Przewidzianą nowelą,
możność skrócenia czasu pracy uważać
trzeba za.frazes zwłaszcza, że w decydują
cym klubie parlamentarnymprzewagę ma
ją reprezentanci fabrykantów i obszarni
ków, którzy napewne do skrócenia czasu

pracy nie dopuszczą, az panami, którzy fi
nansują wybory, rząd mnsi się liczyć.

Jak wygląda w praktyce reforma Kas

Chorych powszechnie wiadomo. Kasy Cho
rych obdarzone' komisarzami rządowymi,
n ietylkonie uzdrowiły swoich finansów, ale

je pogorszyły, świadczenia na. rzecz człon
ków Kaś Chorych ulegają coraz większym
ograniczeniom,,, co jest objawem wysoce
niepokojącym. Przeprowadzane obecnie łą
czenie mniejszych Kas Chorycli nie da

oczekiwanych oszczędności, lecz przeciwnie
wymagać będzie zwiększonego aparatu biu
rowego, a ponadto utrudni w dużym stop
niu kontrolę tem więcej, że z nowej orga
nizacji Kas Chorych ograniczono bardzo

wydatnie wpływ ubezpieczonych na calą
gospoda-rkę w tych instytucjach.

W calem postępowaniu rządu w spra
w'ach ustawodawstwa społecznegonie moż
na się dopatrzeć pewnej planowości. Z a 
rządzenia jego są raczej dorywcze, a dla

ubezpieczonych najczęściej niekorzystne.
Stąd.to cięży na organizacjach robotniczych
obowiązek czujności. To, co robotnikowi i

pracownikowi dały sejmy poprzednieucho
dzi słusznie za zdobycz, której nie wolno
dać sobie odebrać.Obecny Sejm, zwany

posłusznym, nie obroni łych zdobyczy. M u 
szą ich bronić sami robotnicy przez swoje
organizacje.Piękna rola przypada tu zwła
szcza ChZZ, które Oparte na programie Le*

onowym bronić muszą Sprawiedliwości,
która nfundumentum est regnorum" — jest
fundamentem państw i narodów, A spra
wiedliw'ość wymaga, by zaw'sze, a szczegól
nie w czasach tak ciężkich dla stanu robot
niczego, jak czasy obecne, nie uszczuplano
tego, co robotnik zdobył wieloletnim w'ysił-
k.iem swoim i swoich przywódców.Z,

Francuzi, kupujcie tylko francuskie towary.

Pod tem hasłem wiele firm francuskich wypuściło całe kawalkady ludzi na mia
sto celem robienia propagandy i reklamy krajowym towarom. Na rycinie widzimy
gwiazdorów, maszerujących rzędem,a zachwalających zabawki dla dzieci ze sławnej
fabryki Noela,

72)

(Ciąg dalszy).
Serafin Bobak pomiarkowal wresz

cie, że m iły kompan buja powyżej przy
zwoitości, i z lekką, ironją zauw'ażył, iż

prawdziwy mężczyzna nie postąpiłby
w ten sposób. Wyprowadzić się z willi,
w której miało się tak uroczą sąsiad
kę? Hm, to brzmi trochę niewiary
godnie.

— Niewiarygodnie?— oburzył się
Rafał i na moment zgubił wątek my
śli, gdy całkiem blisko zamajaczyła

mu twarz Laksbergera; groźny wróg
przedefilował nieopodal ich stolika
wraz z Borysem, pokazali sobie wzro
kiem Rafała i powoli skierowali się w

stronę hallu, W minutę później wy
szedł stamtąd czerwono ubrany boy,
niosący coś na tacy, skierował się
w'prost do stolika pana Bobaka i z u-

kłonem w'ręczył Rafałowi mały liścik.
— No, więc ma pan najlepszy dow'ód

tutaj, że moje opowiadanie jest wia
rygodne! — rzekł zaperzony blagier i

zapominając, że popełnia grubą niedys
krecję, podał dziennikarzowi liścik, ja
ki w tej chwili otrzymał.

Pan Serafin rzucił się żarłocznie na

tę lekturę Czytał:
,,Drogi Panie Lapin!

Muszę z panem pomówić bez

świadków.

Natychmiast! Chodzi tu zarów
nooPana,jakiomnie!

ł Proszę wyjść nieznacznie z sa

li, przejść koło basenu i udać się
na sam koniec małego molo. Ale
zaraz!

Tam proszę czekać. Przyjdę,
skoro tylko zdołam się pozbyć te
go starego nudziarza.

Całuje Twe wierne oczy
D.R."

— Któż to jest ,,D. R ."? —

— Daisy Rindley, rozumie się — rzekł
Rafał z dumą; - już w' tańcu wyczu
wałem, że chce m i wyznaczyć schadzkę.
Wahało się biedactwo, aż.. .oto!

— Szczęściarz z pana - w 'estchnął pan
Bobak z zazdrością. Hrzez chwilę szu
kał wzrokiem Daisy, a nie znalazłszy
jej, zauważył: — ona już poszła.

— To i na mnie czas! — Rafał ze
rwał się od stolika, i wpadł wprost w

objęcia sir Jamesa.. — No, ciebie szybko
spławię, miły pierniku - mruknął po
polsku, ściskając wylew'nie prawicę

sympatycznego Anglika.
Serafin Bobak obracał w palcach li

ścik, zapomniany przez Rafała, i nagle
przyszła mu chętka, by z ukrycia ob
serwować gruchającą parkę. — Będą się
całowali z pewnością — przypuszczał-
oblizując sobie wargi. Kelner nawinął
się szczęśliwie pod rękę, tak, że można

było zapłacić i opuścić stolik.
— Którędy tu się idzie na małe molo?

— zagadnął kelnera.
— Jest tylko jedno, proszę pana.

Wyjdzie pan na werandę, obejdzie ba
sen i już pan trafi... Ale dzisiaj noc

nienadzw'yczajna.
— Tem lepiej — mruknął pan Sera

fin i znowu wysunął swój ruchliwy ję
zyczek, co u kelnera w'yw'ołało najpierw'
zdziwienie, potem dziwmy uśmieszek.

Istotnie noc była ciemna i chłodna

dzięki podmuchom wiatru, w'iejącego

Iod lądu, więc z północy. Gdyby nie to,

byłoby się roiło-na molo od parek, lu

biących chw'ile samotności w trakcie

szampańskiej zabaw'y. Wiatr wygnał
stąd wszystkich, prócz małego jegomo
ścia, który stał cierpliw'ie w pewnej od
ległości od końca, grobli i czekał na

coś. Wreszcie, jakby zniecierpliwiony,
postawił kołnierz swojego smokinga i

ruszył naprzód. Nie dotarł jeszcze do

cypla tego miniaturowego półwyspu,
gdy z mroków wyłoniła się smukła syl
w'etka w długim, czarnym płaszczu i

szybko podeszła do niego. M ały jego
mość zawahał się, przystanął, lecz w

tym momencie otrzymał uczciwy cios

między oczy, a ogromne płaszczysko
spadło nań, omotało go, splątało mu

nogi. Runął, jak długi, w' momencie

rozpaczliw'ego skoku, i ryk trw'ogi wy
darł mu się z ust

Napastnik gwizdnął przeraźliw'ie. Był
to widać umówiony znak, bowiem nagle
trzy ciemne sylwetki.wyrosły, jakby z

pod ziemi i rzuciły się na nieszczęśni
ka, uw'ikłanego w fałdach dziw'nego pła
szcza, a równocześnie w'śród gromady
prywatnych motorówek, zakotwiczonych
i milczących odezwał się motor; zgrab
na niezbyt wielka łódź ruszyła w stro
nę grobli, zaś piekielny łoskot jej mo

toru, gazowanego snać umyślnie, za
głuszył bez śladu żałosne wycie napad
niętego człowieka. Bronił się z dziką
energją, zrozumiał widać, łub przeczuł,
co mu grozi, lecz uległ przemoce. Dwóch

napastników przesadziło szybko niską
balustradę i odebrało od kolegów jeńca,
który już znieruchomiał i w swym czar
nym pokrowcu wyglądał wręcz niesa
mowicie, pozostała, dwójka zniknęła z

molo tą samą drogą, silnik zaryczał
znów głośniej i tajemnicza motorówka

pomknęła jak strzała na morze, mierząc
dziobem w światełka pobliskiej wysep
ki św'. Honorjusza,

Kiedy wszystko ucichło, wychyliła się

po drugiej stronie balustrady głow'a je
dynego świadka tego zajścia. Człowiek
ten rozejrzał się podejrzliw'ie dokoła, a

spłoszony jakimś szelestem, przykucnął
napowrót w; swej kryjówce. Nie w'i
dział stąd, co się dzieje na maleńkiem

molo, lecz. zato miał w'idok na morze

niezasłonięty niczem. Rzucił raz jeszcze
okiem w tę stronę, skąd dobiegało za
mierające mruczenie zagadkowej moto
rów'ki i nagle drgnął.

— Okręt! — w 'yszeptał. — Tam go
wiozą; o to była szatańska pułapka!

W godzinę nóżniej do przystani w

Cannes wpłynął parowy jacht ,,Wołaa",
na pokładzie którego miał profesor Ru
sanow odbvć podróż do Odessy wraz z

swoimi gośćmi...
ROZDZIAŁ XXIII.

Niesamowite hisforje,

Łaksberger powrócił do kasyna w pa
rę minut po północy. Po długich poszu
kiw'aniach odnalazł Wierę w sali baka-
rata, gdzie sensacją chwili byio nie
prawdopodobne szczęście łady Dorothy
Rabbit. Szalona Amerykanka zdawała

się wyzywać los, popełniając takie zu
chwalstwa, jak stałe dobieranie do
,,szóstki-, lecz widzowie nie wstrzymy
wali już oclechu w piersiach, jak na po
czątku tej pamiętnej gry; uważali ga
pew-nik, że ,,zakład jubilerski11 dobie^
rze szczęśliwie ,,dwójkę*4,, łub ,,trójkę'4
i zgarnie bank aż miło. A Dorothy,
zwana uszczypliwie ,,zakładem jubiler
skim14, mięła z dziką pasją wygrane
banknoty, tłamsiła je wraz z dawniej-
szemi stertami trsiącfrankówek, mio

tała tysiącem ogni za każdym drapież
nym ruchem rąk wybrylantow'anych i

rzucała się na nowo w w ir hazardowej
gry, zawsze szalonej, zawsze dla niej
zw'ycięskiej...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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2 GDYNI iWYBRZEŻA
Piękny rozwój Instytutu Bałtyckiego

w Odnosi
Inicjatorzy i organizatorzy periodycz

nych odczytów naukowych, urządzanych
staraniem tutejszego Oddziału Instytutu
Bałtyckiego w auli Akademji Handlu Mor
skiego i Techniki Portowej mogą być dum
ni, z plonów swego trudu, podjętego dla
krzewienia wiedzy polskiej, oraz rozbudze
nia żywego zainteresowania sfer intelek
tualnych żywotnemi zagadnieniami nasze
go Wybrzeża Polskiego i polskiej ekspansji
na morza, przez pozyskanie da tych odczy
tów pierwszorzędnych koryfeuszów pol
skiej-nauki.

Już pierwszy odczytb. snin. inż. Czesław

wa Klarnera na temat ,,Śląsk i Pomorzę,
jako s-ymbole niezależności gospodarczej
Polski", którego streszczenie podamy w od
cinku - obudził ogromne zainteresowanie
I zgromadził dn. 26 października niebywa
łą w Gdyni na odczytach naukowych ilość
słuchaczy w liczbie 260 osób, z tego lló
osób korzystało z biletów ulgowych (urzęd
nicy, nauczyciele i słuchacze zakładów na
ukowych).

'Na drugim odczycie dn. 9 listopadaprof,
Tymienieckiego frekwencja była nieco

mniejsza., bo tylko 160 osób (z tego 22 osób

korzystało z ulg). Zato na trzecim odczycie
prof. U . B . w W ilnieDr, limanowskiego
Mieczysława p -1 . . ,0 światopogląd morski",
urządzonym dn. 23 listopada br. zgromadzi
ło, się już 360 słuchaczy (z tego 164 osób za

biletami ulgowymi). Ze względu ua wysoki
poziom naukowy tych odczytów% korzystają
'l nich przew'ażnie sfery intelektualne, co

tern więcej uwypukla wielkie zaintereso
wanie'się tutejszej inteligencji tymi odczy
tami.

Na. odczyt prof. Uniw. PoznańskiegoDr.

Adama Kleczewsk'ego, dn. 7 grudnia, przy
jechała specjalnie zorganizowana w'yciecz
ka dyplomatów.

Odczyt prof. Dr. Klęczewskiego wzbudził

już choćby dlatego wielkie zainteresowa-

nićr*f8yz"',fest on autorem niezwykle cen
nych i ciekawych prąc naukowych, zwią
zanych z morzem polakiem, a to ,,Galera
Zygmunta Augusta" i .,,Słownik morski",
które świadczą o tem, że p. prof. Dr. Kle-
czewski już od szeregu lat zagadnieniami
morza polskiego głęboko się interesuje.

Wałvw ?ęzvka polskiego
no dialekty prusko-n'emietkie.

Czwarty z rzędu odczyt urządzony przez
Instytut Bałtycki,dn. 7grudnia br. w Szko
le Morskiej, m iał szczególnie wyborow'ych
słuchaczy, gdyż Prócz elity tow'arzystwa

gdyńskiego, przybyło też całe grono urzęd
ników Ministerstwa Spraw Za.gr. z p. Fry-
Jingiem i prof. Szkoły Nauk Politycznych
p. Leonem Babińskim na czele, oraz pro
fesorem prawa międzynarodowego na Uniw
Jana Kazim. we Lwowie Dr. Ludw. Ehrli-

chem, który też zagaił odczyt przemówie
niem, w kfórom w krótkim zarysie zazna
czył doniosłość władania tym małym
skrawkiem wybrzeża, a prżedewśzystkiem
podkreślił znaczenie ,,Gdyni jako symbolu
rozwoju państw'a, które pragnie zdobyć so
bie pierwszorzędne stanowisko na Morzu

Bąłt.yckiern, nie jako państwo zaborcze, lecz

jako mocarstw'o twórczej pracy, pragnące
tą prącą utrwalić sw'oje stanowisko i zna
czenie na morzu". ,,G dynia - powiadaprof.
Ehriich - nie jest miastem dla siebie, lecz

należy do całej Polski, jest wyrazem w'y
siłku całego narodu11.

Po tem zagajeniu prof. Dr. Iyłeczewski
Z Uniwersytetu Poznańskiego. podjął gię
trudnego zadania udow'odnienia wpływu
języ'ka, polskiego na dialekty prusko-nie-
mieckie, i to opierając się na źródłow'ych
pracach niemieckich uczonych, jak np. prof.
Ziesemena, Erharda, Frischbiora i in.

Wywody pro. Dr. Kluczewskiego podamy
w streszczeniu w najbliższy'm czasie.

Tema.t był ba,rdzo interesujący, lecz wy
padł nieco blado, gdyż prelegent c-zuł się
skrępowany zbyt szczupłymi ramami od
czytu, w których streścić musiał materjał,
wymagający całego szeregu odczytów, lub

obszerniejszego dzieła.
W zastępstw'ie gospodarza Instytutu, dyr.

Dr. Borowika, podziękował prelegentowi za

jego trud prof. Dr. Ehriich.

Niezwykłe zainteresowanie budzi już
dziś wśród tutejszych sfer intelektualnych
zapowiedziany na 21 grudnia br. odczyt,
prof. Dr. Romana Dyhoskicgo P- t. JSywioł
morski w twórczości Conrada" (Korzenipw-
sikego). Już samo nazwisko prelegenta da
je rękojmię, że odczyt ten będzie pierw'szo
rzędną atrakcją dla miłośników poważnej
wiedzy.

Tytuł następnej prelekcji, mianowicie:

wWęg’01j morze", którą wygipsi Dr. W a
cław' Olszowicz, sam wskazuje, że porusza
ną będzie aktualna, zwłaszcza dla Gdyni;
kwestja, która jest pierwszą podstawą ele
mentarna rozwoju portu gdyńskiego.

M.W.

Trudności przy spisie ludności.
Wyjątkowe trudności, w uchwyceniu

bez reszty wszystkich osób i .lmdyn-
ków podlegających spisowi spowodo
w ały zapewne szereg opuszczeń osób,
mieszkań lub budynków w czasie spisu
ludności. Pomimo, że opuszczenia te

nie stanowią, ani 2%, przepuszcza na
czelny komisarz spisowy p. Ordyniec,
że n ikt z mieszkańców Gdyni nie dopu
ści do tego aby choć jedna osoba zosta
ła pominięta. Z drugiej strony a.by nie

przemęczać honorowych komisarzy spi
sowych (przeważnie młodzież szkolna)
zdecydowano się 11 bm. spis zakoń
czyć.

Wzywa się wszystkie osoby niewpi
sane lub mające wiadomości o niewpi-
sanych do zgłaszania się w głównym
biurze spisowym osobiście celem zgło
szenia się do spisu. W wyjątkowych
wypadkach można wysłać na miejsce
funkcjonariusza Biura Spisowego.

Biuro spisowe w Gdyni otwarte jest
dla stron od godz. 8,30 do 15,30 do dnia
20 grudnia.

Kto do dnia 20 grudnia nie zgłosi się,
podlegnie karom przewidzianym w

związku ze spisem ludności.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Miecz, Mistat Gdynia, Świętojańska1262.

Komuniści nie wypełzli
ze swoich nor.

Dtień głodu m inął spokojnie. Zagad
kowi studenci krakowscy.

Warszawa, 16. 12. (PAT). Zapowie
dziane na dzień 15 bm. demonstracje
komunistyczne w związku zt.zw.

dniem głodu nie odbyły się na terenie

stolicy. Usiłowania komunistów, ma
jących na celu zaagitowanie bezrobo
tnych w lokalach Państw. Urzędów
Pośredn. Pracy i opuszczających fabry
ki robotników' spełzły na niczemu

Lublin, 15. 12. (PAT). Dzień dzisiej
szy. mimo zapowiedzi przez komuni
stów t. zw . dnia głodu na terenie woje
wództwa lubelskiego minął w zupeł
nym spokoju. Nigdzie nie było prób
manifestacji lub jakiejkolwiek akcji a-

gitac.yjnej.
Kraków, 15. 12. (PAT). Ząpowiadany

w prasie komunistycznej, zwłaszczą za
granicznej dzień głodu na 15 grudnią
na terenie,województwa krakowskiego
minął zupełnie spokojnie. Jedynie w

Krakowie usiłowała grupa komunistów

urządzić w jednym punkcie miasta

masówkę. Organa Policji Państw,
wcześnie wkroczyły i udaremniły usi
łowania komunistów, przyczem zatrzy
mano 8 osób, z których o po wylegity
mowaniu okazało się. że są studentami

Akademii Szfnk Pięknych. (Radziby-
śmy usłyszeć, skąd pochodzą ci arty
styczni polscy komsomolcy i czy nie

wywodzą się czasem z pnia żydow
skiego? — Red.) .

Znana amerykańska pacyfistka i rektor Butler otrzymali nagrodę Nobla.

Jak donoszą, z Oslo, pokojow'ą, na
grodę Nobla za rok 1931 przyznano
dwom Amerykanom, a mianowicie rek
to ro w i słynnej Columbia University w

Nowym Jorku prof. Butlerowi oraz zna
nej pacyfistce amerykańskiej Jane Ali
dami;,, przewodniczącej Międzynarodo
wej 'Ligi Kobiet dla Pokoju i Wolności.

Kim jest Jane Addams?
Niezwykle popularna w Stanach Zje

dnoczonych Jane Addams liczy w chwi
li obecnej lat 72. Nazwano ją, często
,,pierwszą kobietą Ameryki, a także ,,a-
niołem Chicago".

Przed 14 dniam i złożyła Jane Addams

petycję, jako przewodnicząca Między
narodowej Ligi Kobiet dla Pokoju i

Wolności, który to związek powstał z

jej inicjatywy w roku 1915 w Hadze, na

ręce prezydenta Stanów Zjednoczonych
Hoovera,. W prośbie tej zawarte było żą
danie powszechnego i zupełnego roz
brojenia narodów, celem uniknięcia wo
jen w przyszłości. Pani Addamś samo
chodem objeżdżała cale Stany Zjedno

czone od Kajifomji do Waszyngtonu,
zyskując podpisy kilku miljonów Ame
rykanów', pozyskanych w jej gorliwej ak
cji rozbrojeniowej na przedłożonym
prezydentow'i Hooverowi w'niosku.

Jane Adams urodziła się w stanie
Illinois jako córka młyna-rza. Później
studjow'ala medycynę, póezem udała

się do Chicago, gdzie w najnędzniejszej
dziejnicy emigrantów europejskich wy
najęła sobie wielki dom. Tutaj rozpo
częła sw'ą szlachetną działalność, stwa
rzając różne instytucje o charakterze

wychowawczym i dobroczynnym oraz

urządzenia ku polepszeniu warunków

pracy w przemyśle i temsamem ulże
niu ciężkiej doli emigrantów. P i e r w -

czemi jej czynami ,w słynnym ,,Hułl
House" było zaopiekowanie się nie
mowlętami i pielęgnowanie chorych.
Przez 20 lat z w'zrastającem powodze
niem, wspólnie z pielęgniarkami, wal
czyła energicznie z najskrajniejszą nę
dzą i niehigjenicznemi warunkami by
towania Judzi. Wpływy tej dzielne,
kobiety w'zrastały ustawicznie, tak

że później w administracji miejskiej,
iw ustawodawst'wie. państwowym
zdołała przeprowadzić doniosłe refor
my. Niezliczona jest ilość urządzeń
sanitarnych i schronisk dla najbied
niejszych rozsianych .po .całym śjyig-,,
de.. Działalność lej koUićly-paeyfisi.kr
była przy tem zupełnie ogólną, ząrówfńp.
emigranci polscy, jak niemieccy, chiń
czycy lub murzyni doznawali równej' o-

pieki.
Dziś wielka ta pionierka wzniosłych

ideałów ludzkości, walczy o prawdzi'
wy pokój na ziemi i sarna w swej nie
dawno wydanej biografji podkreśla, że

,.dla idei pokoju i zbliżenia się naro
dów poświęcam całe moje życie!" . Na
groda Nobla jest W'ysokiem oznaczeniem
za jej pełne poświęcenia żmudne życie
dla w'ielkich idei.

Drugi laureat nagrody pokojowej
Nobla

rektor Nicholas Murray Butler,
już. od roku 1902 stoi na czele nąjsłyn-
hiejszej wyżDzej uczelni amerykań
skiej Columbia Uniwersity, do której
zapisanych jest 50000 studentów. Ja
ko wybitny uczo'ny i polityk prof. But
ler odgrywa bardzo ważną rolę w ży
ciu Ameryki. W czasie wyborów na

prezydenta wysunięto jego kandydaturę
z ramienia nartji republikańskiej. Po'za-
temodr.1925 prof. Butler jest prezyden
tem słynnej fundacji Carnegie'go, która
ma na celu ,,badanie naukowe właści
wych przyczyn wojny światow'ej i znale
zienia praktycznych metod zwalczania

wojen". Prof. Butler, który stucljował
filozofję w' Berlinie, przez pewien czas

pracował w dziennikarstwie!. Szczera

jego praca dla idei pokoju światowego
została dzisiaj nagrodzoną. (ak.) .

o-----

Broszura na czasie.

(KAP). W związku z protestami prze
ciw zamachom na małżeństwo i rodzi
nę katolicką ukaże się w dniach naj
bliższych broszura pronagaudow'a pióra
wybitnego publicysty, ks. prał. dr. Ja-

ną Korzonkiewicza, pt, ,,Katolicy! Na
front!"

Broszurę tę można już obecnie za
mawiać pod adresem: Michalin'um, p.
Miejsce Piastowe (Małouolska). Cena
50 gr., przy większej ilości rabat we
dług urnowy.

Broszurę tę winni wszyscy uświado
mieni katolicy rozpow'szechniać w'śród

znajomych celem pogłębienia zrozumie
nia ważności całego zagadnienia i zna
czenia protestu zbiorowego.

Z pałacu
Paca.

Ostatni świadek

w procesie brzeskim.
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Na niabezpiecznej drodze.
Sorawa przygotowania wojskowego i przymusowej służby obywatelskiej kobiet.

Z jodnej strony jesteśmy pod wrażeniem

przyszłej lutow ejkonferencji rozbrojenio
'wej, którą bodaj każda kobieta otacza naj
gorętszążyczliwością, zdając sobie równo
cześnie ze smutkiem sprawę, że na nic

wszystkie konferencje rozbrojeniowe, do
póki serc ludzkich nie przerobi do głębi
idea chrześcijańska.

Z drugiej strony zwraca uwagę naszą
drugie zdarzenie, wiążąco się z wręczprze.
ciwnem zadaniem, aniżeli ze sprawą po
koju.

Mianowicie dzienniki donoszą o uroczy
stej akademji ku czci dziesięciolecianPracy
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju" .

Akademia odbyła się w sali rady miej
skiej w Warszawie - pod. protektoratem
pani prezydentowej Mościckiej.

Snąć duże koła społeczeństwa; polskiego
zdołała organizacja P. W . K zdobyć dla

swej idei, skoro sala była tak przepełniona.
Szereg ciekawych referatów starał się wy
świetlić cele tej organizacji oraz trudności

metodyczne, z któremi ona walczy. Trud
ności te pochodzą przedewszystkiem stąd,
że sprawa obrony kraju przez kobietyn' .e

posiada tradycji, pie opiera się o istniejące
gdziekolwiek wzory; słowem kroczy zupeł
nie nowemidrogami.Fakt tón powinien w

społeczeństwie obudzić wyrozumiałość dla

rozmaitych błędów i niedomagań metodycz
nych w pracach P.W . K.

Inicjatorką i twórczynią całego ruchu
P.W . K. jest p.Marja Wittenówna,

Dlaczego pow'stało ,,Przysposobienie Ko
biet do Obrony Kraju"? Powodów było kil
ka. Jednym z nich ten, żeby wielkiewarto
ści moralne, uzyskane przez kobiety w u-

działe w walkach o niepodległość — nie

zmarniały, by w razie nowej potrzeby mu
siały budzić się i ćwiczyć na nowo — ale

by zostały przez pracę w P. W . K.podtrzy.
m ane i pogłębione.

Jakież to są wartości moralne, zdobyte
przez udział kobiet w walce o niepodległość
Polski?

Na to pytanie odpowiada jedenz prele
gentów na wspomnianej akademji; Wylicza
następujące wartości moralne u kobiet, któ
ro walczyły o niepodległość;

1) Zwy cięstw our.zuć czynnych nad bler-

rsemi: Kobieta-męczennica przekształciła
si'ę w k obietędzielną.

2) Kobiety, biorące udział w wojnach o

niepodległość Polskizdyscyplinowały się,
podporządkowały swe osobiste potrzeby,
potrzebom całości, zdobyły ,,umiejętność
chodzenia w jarzmie jednej wspólnej idei i

jednego rozkazu".

3) Urosło u owych niewiastSamopoczu
cie, że silyichfizyczne,moralne i nerwowe

zdolne są ochronić siebiei innych.
i) Poznały i wgłębiły sięw duszę żoł

nierza walczącego, zrozumiały go lepiej niż

dotąd.
Trzeba, żeby wszystkie te wartościnie

przepadły. Oto jeden z powodów, dla któ
rych powstało i pracuje P. W . K.

Inny moment tej pracy jestbardziej u*

chwytny i bardziej rzucający się w oczy.
Mianowicie ten. że widmo przyszłej 'wojny
gazowej, żąda byśmy znały się na obronie

przeciwgazowej i przeciwlotniczej i umiały
obronić siebie i swoich najbliższych.

Być może, żen!ekażda z nas czuje po
wołanie kobiety-źołnierza - nie każda czu
ja w sobie duszy Platerówny czy Pustowoj-
tówny — świadczy o tem fakt, że nie wszy
stkie organizacje kobiece należądo P.W . K-,
są nawet takie, które zeńwystąpiły, m ając
do tego zapewnepoważne powody. Nie
mniej czujemy życzliwość dla tych, które w

kadrach P. W . K. chcą spełnić jeden z'O
bowiązków wobec Ojczyzny.

Z ,Przysposobieniem Kobiet do Obrony
Kraju" łączy się poniekąd projektośmiolet

niej służby przymusowej kobiecej dla do
bra kraju.

Coś w rodzaju służby przymusowej woj
skowej młodych mężczyzn?

Zdaje się, że nie. Chodzi bowiem o to,

żeby kobiety były przygotowane doprze.
ciwdziałania klęskom społecznym, b y z na
ły się n apielęgniarstwie, opiekuństwie, na
uczan'a powszeckem 'td.

Takiej przymusowej służbie podlegałyby

kobiety od lat 18-25, zwolnione od niej by
łyby kobiety zamężne i cierpiące. WRu-

munji podobno już wprowadzono taką ,(Słu
żbę dla dobra kraju".

Tak. To niewątpliwie piękna rzecz. Jeno
strach bierze, jak młode dorastające dziew
częta podołać mają wszystkiem zadaniom,
walącym się na nie jak lawino.

A więc: przysposobienie wojskowe; a

więc przymusowa służba dla dobra kraju;
a więc studja wyższe czy średnie, czy fa
chowe; a więc przygotowanie się do ewen
tualnego późniejszego prowa'dzenia domu.

Biedne dziewczęta! Mimowoli przycho
dzi mi na myśljedna z dawnych konferen-

cyj w pewnem gimnazjum żeńskiem, kiedy
dyskutowano nadrozszerzeniem programu
nauk. Jeden z profesorów sprzeciwiał się
stanowczo temu, żeby jeszcze bardziej niż

dotąd obarczać pracą młode umysły dziew
częce. ,,Zabieracie im urodę — powiedział
— to ich skarb."

Zdaje się, że te proste słowa zasługują
na to, żeby się trochę nad niemi zastano
wić.

Bo z urodą wiąże się.bardzo ściśle kwe-

stja zdrowia, a z kwestją zdrowia zagad
nienie macierzyństwa, a z zagadnieniem
macierzyństwa sprawaprzyszłych pokoleń.

Czy aby niezagalopowujemy się za da
leko w tej naszej,reakcji przeciw dawnemu

niemowlęctwu umysłowemu, jakie było u-

działem kobiet?

Czy aby nie zatęsknimy zadawnym ido.

ałem cichej, skupionej w sobie, żyjącej naj
bardziejwewnętrzncm życiem córki domu,
pani domu — tego dobrego ducha każdego
ogniska rodzinnego, togo uzupełnienia czyn
nika siły, męstwa, dzielności, który jest u-

działem mężczyzn? 'SŁ N.

Demonstracje komunistów przed
gmachem policji i wiezieniem.
Bukareszt. W Tighina grup-a mło

dych komunistów urządziła przed
gmachem policji i więzieniem demon
strację, dając kilka strzałów rewolw'e
rowych i wybijając szyby w oknach.

Strażnicy więzienni w odpowiedzi na

strzały, dali salwę w powietrze, rozpra
szając manifestantów. 20 manifestan
tów' aresztowano

Olimpiada 1932 w Los Angeles,

Sportowcy, którzy w przyszłym roku wezmą udział w zapasach olimpijskich w Los

Angeles, będą mieli sposobność podziwiać gmach tamtejszego magistratu. Jest to dzie-

sięciopiętrowy drapacz chmur, ale utrzymany jako tako w stylu, i dlatego w obra
mieniu pobliskiej arkady robi on nawet wcale sympatyczne wrażenie.

Kto właściwie rządzi w Rumunji?
Prezes rady ministrów protestuje przeciw własnemu rozporządzeniu.

Bola rumuńskiego premjera prof.
Jorgi ogranicza się głównie do podpisy
wania postanowień ministra Argetoiano.
Profesor Jorga, dawny nauczyciel kró
la Karola, usiłował początkowo przeciw
staw'ić się swemu energicznemu m ini
strowi spraw wewnętrznych, piastują
cemu rów'nocześnie drugą najważniej
szą tekę w gabinecie; tekę finansów.

Wkrótce przekonał się jednak, że
król uważa jego, Jorgę, za przyjaciela,
ale pana Argetoianu za istotnego szefa

rządu. Dał więc spokój. Gdy go przed
kilku dniami zapytano o plany rządu,
odparł:

— Ja mam w rządzie tylko dwóch

podsekretarzy stanu, wszyscy mini
strowie należą do rządu pana Arge-
folam i.

Ostatnio zdarzył się w'ypadek, który
rolę pana Jorgi postawił w nieco weso-

łem świetle. Prof, Jorga podpisał de-

7 wielkich składów towarowych
padło pastwa płomieni.

Paryż. Pożar zniszczył 7 w;elkich
składów towarowych, położonych w po
bliżu Pftrvża. Straty są bardzo znaczne.

kret, przedstawiony mu przez p. Arge
toianu, którym zawiesi! dwa dzienniki I

opozycyjne. Ale prof. Jorga jest równo- j
cześnie prezesem Zw-iązku Dziennikarzy

rumuńskich. Związek przedstawił swe
mu prezesow'i protest prztciw zawie
szeniu dzienników. Prof. Jorga podpi
sał i protest.

Coraz gęstszy dym
si3ifS nłoskim wulkanesn.

Rzym, 16. 12. (Tel. wł.) Ludność Ne
apolu twierdzi, że wybuch Wezuwiu
sza zapowiada się zgęszczeniem wyrzu
canych przez wulkan kłębów dymu.
Obraz ten możnaby przenieść na grunt
polityczny Włoch.

W podziemiach życia po'litycznego
wre jakiś tajemniczy, antyfaszystowski
rnch, którego pomruki wydobywają się
na powierzchnię w postaci zamachów

bombowych i ulotek propagandowych,
skierowanych przeciw Musssłiniemu i

jego faszystom. Coraz częściej wykry
w'a się spiskowców, którzy nawet nie

tają swojej przynależności do antyfa
szystowskiego ruchu.

Wczorajszego popołudnia policja po
lityczna zaaresztowała znów kilka o-

sób, podejrzanych o przygotow-ywanie
zamachów. I tak przytrzymano w Med
iolanie malarza Mazzachiego, który,
wracając; z Paryża, wiózł ze sobą ma-

terjały wybuchowe. Aresztowany ze
znał, że materjały te wręczono mu w

Paryżu z tem, by dostarczył je pew'ne
mu urzędnikowi pocztow'emu w Medjo-
Ianie. Urzędnika zaaresztowano także,
prayczem się okazało, że dopuścił się
on całego szeregu czynów terorystycz-
nych.

W innem mieście, ,(Unieszkodliwio
no" urzędnika bankowego, w którego
mieszkaniu znaleziono cały magazyn
bomb i niezestawicnych jeszcze środ
ków wybuchowych. Aresztow'any ze
znał, że jest członkiem organizacji an
tyrządowej.

To śmiałe przyznawanie się spiskow
ców' do wałki z rządem, budzi wśród

faszystów żywy niepokój. Taktyka re
wolucjonistów w'skazuje bowiem na to,
że ruch ich jest już dość silny, aby
się nie kryć. b.Adwentowesncitediii

VV tym tygodniu, w środę, piąteki sobo-
i obowiązuje post ścisły, jako w nDni

wartałne" czyli ^Suche dni". Pierwszą
azwę otrzymały od tego, że przypadają
iz na kwartał, drugą od tego, że pierwsi
ołacy nie jedli tego dnia gotowanych po-
- a w . Post ten nie m a bezpośredniego zwią-
ko z Adwentem i należy do cyklu roku ko.

delnego, chociaż przypada zawsze po trzę-
iej niedzieli. Na wiosnę.przypadają suche
ni po pierwszej niedzieli Wielkiego Postu,
item w pierwszym tygodniu po Zielonych
wiątkach, jesienią po uroczystości Pod
wyższenia Świętego Krzyża w Adwencie,

Niema wątpliwości, żepost ten sięga
woim początkiem czasów apostolskich, a le

nie trzeba dopatrywać się ustanowienia je
go w przykładzie żydów starotestamento-

wych, którzy taki obchód posiadali. Pierwsi

chrześcijanie zrywali ze zwyczajami zarów
no pogańskiemi jak i synagogi żydowskiej,
a wszelkie zastępowanie lub łączenie jest
późniejszego pochodzenia, sztuczne i daje
wrogom chrystjanizmu powód do śmiesz
nych nieraz wniosków. Początkowo liczono

trzy obchody Suchedniowa w roku, ponie.
waż wiosenne jako przypadające w W iel
kim Poście nie były brane w rachubę.

Ponieważ post adwentowy obecnie nie

istnieje, więc tem gorliw'iej pośćmy suche
dni.

Polski TTIatuszka.
Zamachowiec rogowski człowiekiem psychicznie chorym.
Warszawa. Ostatnia katastrofa kole

jowa pod Rogowem, która miała miej
sce przed kilku dniami, jest szóstą z

rzędu. Mieszkańcy Rogowa przypu
szczają. że wszystkie katastrofy kolejo
we są dziełem zbrodniczej ręki. Wysu
wa się nawet wniosek, iż zamachow'iec
mieszka w pobliżu Rogowa i co pewien
czas daje znać o sobie popełniając swe

zbrodnicze czyny. Domyślają się istnie

nia jakiegoś nieuchwytnego polskiego
Matuszki, osobnika psychicznie chore
go, którego zagadkowy popęd pcha do

wywołania katastrof kolejow'ych. Inni
znow'u twierdzą z całą stanow'czością,
iż katastrofy mają tło polityczne. Fakt

powtarzania się katastrof tylekroć w

jednem i temsamcm miejscu tłumaczą,
pewnością siebie zamachowca.
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I POMORZA
Zebranie protestacyjne. Zrzeszone w Akcji

Kat. stowarzyszenia parafji fordońskiej uchwa
liły na zebraniu protestacyjnem w sali parafjal
nej następującą rezolucję: ,,Katolicy parafji for
dońskiej zgromadzeni w sali parafjalnej prote
stują przeciw projektowi prawa małżeńskiego,
który nietylko nie przynosi oczekiwanego wy
zwolenia od niemiecko-protcstanckich w walce
z Kościołem katolickim narzuconych ślubów cy
'

wilnych, ale nawet posuwa się o wiele dalej,
gwałcąc pojęcia katolickie, godząc w nierozer
walność związku małżeńskiego. W trosce o los

przyszłego pokolenia i ojczyzny, wyrażamy peł
ne zaufania przekonanie, że władze Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej nigdy nie dopuszczą, aby
krzywdzący ten projekt miał zostać narzucony
jako prawo".

Moronowo*
Z Sokoła, Zebranie Tow. gimn. Sokół zagaił

prezes p. Nadolny, witając przybyłego prof.
Mokrzyckiego z Bydgoszczy, który wygłosił
pouczający referat o powstaniu i działalności
sokolstwa w czasie zaborczym i od zarania po
wstania niepodległości. Referatu wysłuchano
w skupieniu, darząc prelegenta zaslużonemi
oklaskami. Przez powstanie uczczono pamięć
zmarłego gorliwego członka śp, Stefana Barci-

kowskiego.
Utonęła powózka z koniem. W dniu 14.

bm. w godzinach wieczornych spłoszyły się od
reflektorów samochodowych dwa konie, zaprzę
żone do powózki p. Kańea z Gogoliny. Konie

poniosły i wpadły do niezabezpieczonej przy
szosie Tucholskiej rzeki Brdy. Jednego z koni
zdołan'o jeszcze wydobyć żywego tego samego
wieczoru, zaś drugiego wydobyto nazajutrz
martwego, razem z powózka.

IPasmiga'CBfliz.
Protest przeciwko projektowi prawa małżeń

skiego, W sali Domu Katolickiego odbyło się
zebranie parafjalne celem złożenia protestu
przeciwko nowemu projektowi prawa małżeń
skiego w Polsce. Obszerny referat o projekcie
tym wygłosił ks. dzik an Filipiak. Po referacie
zebrani uchwalili Ostrą rezolucję, którą podpi
sały bractwa kościelne, S. M . P. męskie i żeń
skie, Kółko Rolnicze i Tow. Powstańców i Wo
jaków,

Z żyda towarzystw. W sali Domu Kat. od
było się zebranie Stów. Młodych Polek. Zebra
niu przewodniczyła prezeska p. Szocińska, któ
ra też zdała sprawozdanie ze zlotu okręgowego
w Damasławku. — Plenarne zebranie Kótka

Rolniczego odbyło się w sali parafjalnej pod
przewodnictwem prezesa p. M, Hanyżcwskiego.
Po przyjęciu protokółu wniesiono na porządek
dzienny referat prezesa o paszeniu bydła w pe
rz i zimowej, kalkulację za dostawione do tutej
szej filji Mleczarni Polskiej mleko i sprawę
przyszłego walnego zebrania, które uchwalono
zwołać na dzień 17 stycznia.

Zebrania. Na niedzielę zwołują, zebrania:

S, M . P. do szkoły, Tow. Powstńców i Woja
ków do sali parafjalnej.

Zmim.
Nctmcseja, Zast. przewodniczącego Tymcz.

Komisji Rozjemczej Kasy Chorych w Żninie
mianowany został p. Wacław Rybczyński, se
kretarz adwokacki w Żninie.

P, o. burmistrza p. Maksym, Ratajski odma
wia zezwolenia na odbycie manifestacji prze
ciwko projektowi nowej ustawy małżeńskie;.
Duże rozgoryczenie i oburzenie wywołała wśród

miejscowego duchowieństwa i obywatelstwa
odmowna odpowiedź p. Ratajskiego, w sprawie
odbycia zebrania przeciw projektowi nowej
ustawy małżeńskiej. Pismo odmowne p. o. bur
mistrza zostało odczytane w kościele parafj.
na każdej mszy św. Wiadomość ta spowodo
wała ogromne zdziwienie tem więcej, że po
dobne manifestacje odbyły się w różnych innych
miastach bez żadnych przeszkód. Wobec ta.

kiego stanowiska uchwalono rezolucję tylko w

ramach cmentarza kościelnego zaraz po sumie.

Przyjętą rezolucję odczytał ks. Wnuk.

Osiedlenie adwokata. Osiedlił się u nas

czwarty adwokat w osobie p. Stefana Donaj-
skiego i zamieszkuje przy ul. Śniadeckich.

Z posiedzenia rady miejskiej. Na posiedze
niu rady miejskiej na wstępie uczcili radni przez
powstanie pamięć ś. p. dr. Wojciecha Jączyń-
skiego, który piastował godność członka rady
miejskiej już za czasów zaborczych. Uchwa
lono utworzenie funduszu renowacyjnego dla

przedsiębiorstw miejskich - - gazowni, wodo
ciągów, rzeźni i elektrowni. Posiedzenie za
kończono po ustaleniu poborów dla przyszłego
burmistrza oraz ustaleniu ceny za koks z ga
zowni miejskiej: dla miejscowych 2.50 zł za 50

kg. koksu, dla pozamiejscOwych 2,75 zi z'a 50 kg.

Inowrocław.
Zjazd Włościanek Kujawskich. Dnia 13. bm,

odbył się zjazd włościanek powiatu inowrocław
skiego, na który przybyło około 300 osób.

Zjazd rozpoczął się uroczystą mszą ŚW. w ko
ściele Najśw. M ar ji Panny odprawioną przez ks,
prof. Szukalskiego. Obrady rozpoczęły s-ię w

sali hotelu ,,Basta". Na zjeździe byli obecni

pp.: starosta Kutzner z małżonką, patronka Kó
łek Włościanek na Wielkopolską Niegolewska,
ks. dziekan Kubski, ks. prof. Szukalski, przed
stawiciel Izby Rolniczej Rzadkowski, dyr. sz'ko
ły rolniczej inż. Jahołkowski i inni. Obrady
zagaiła wicepatronka p. Mlicka z Gnojna. a Po

ukonstytuowaniu się prezydjum p. wicepatron
ka M licka złożyła szczegółowe sprawozdanie
z całorocznej działalności wicepatronatu. Do

wicepatronatu wchodziły pp.: wicepatronka
Mlicka z Gnojna, sekretarka M licka z Koma-

szyc, Ryszewska z Głogowca, Brodnicka z W ie-

lowsi, Dembińska z Janikowa, Chrzanowska
z Rąbińka i Wichlińśka z Helenowa. Przepro
wadzono 30 kursów zawodowych, urządzono 3

wystawy, 13 przedstawień amatorskich, 8 w y
cieczek do miejscowości hodowlanych, 34 człon
kinie stawały do konkursów ogródków, 24

ogródki są pod dozorem instruktorki. Ogółem
we wszystkich Kółkach odbyto 139 zebrań,
a wygłoszono 176 odczytów. Na wniosek wice-

patronki 14 firm inowrocławskich udzieliło
członkiniom 3 do 12 proc, zniżki itd. Doskonałe
i pouczające przemówienie wygłosiła patronka
p. Niegolewska. Dobrze opracowany referat

wygłosił przedstawiciel Izby Rolniczej p, Rzad
kowski. W dyskusji nad referatem zabierały
głos pp.: patronka Niegolewska, Czaplicka i in.

Następnie przewodnicząca podała do wiadomo
ści, że zostaną urządzone przez wydział powia
towy pow. inowrocławskiego kursy przetworów
mięsnych, które prowadzić będzie specjalna
instruktorka- Ks dziekan Kubski wyraził słowa
uznania pod adresem Kół Włościanek, które

poza swemi sprawami zawodowemi, oddają
szczerze także należną część Bogu. Na dużej
sali wyświetlano filmy gospodarcze: ,,Dożyn'ki
w Spalę", ,,Bckoniarstwo", ,,Hodowla krów ra
sy polskiej" itd. Przebieg obrad był bardzo rze
czowy, a organizacja zjazdu stała na wysokim
poziomie, co jest zasługą wicepatronatu z p.
Mlicką i Chrzanowską na czele,

Kujawy bronią się przed zalewem żydow
skim. Dnia 14. bro. odbyło się na wielkiej
sali Parku Miejskiego zebranie, zwołane przez
miejscowe organizacje (Pracow ników Kupiec
kich, Kupców Samodzielnych j Tow. Zjedn.
Przemysłowców) w Inowrocławiu, na które

przybyło około 1000 osób obojga płci, co dowo
dziła o ogromnem zainteresowaniu się obywa
telstwa sprawą żydowską. Zebranie zagaił pre
zes Zw. Prac. Kupieckich p. Skonieczny. Dłuż
szy referat wygłosił p. red. Kobierski o kwestji
żydowskiej w Polsce, wykazując jąkiemi wstręt-
nemi środkami żydowstwo dochodzi do swych
niecnych celów, by opanować świat. Następnie
przemówił prezes Polsko-Chrześc, Kupców Sa
modzielnych p. Knast, który nawoływał do tak

skutecznej, jak za czasów zaborczych walki
z żydostwem. Zkolei przemówił nasz spra
wozdawca p. FI. Wikąrski, który wykazał róż
nicę etyczne i psychiczne duszy chrześcijanina,
które jak ogień z wodą nie dadzą się njgdy po
godzić. W dyskusji zabierali jeszcze glos pp.:
Chudziński, Plichciński, Burzyński i Kiełpidski,
wyrażając zgodnie, że czas najwyższy uderzyć
w dzwon trwogi, aby wszyscy stanęli do walki
z zalewem żydowskim. Następnie uchwalono

jednogłośnie następujące rezolucje: Obywatele
m. Inowrocławia, zebrani w liczbie 1000 osób
w dniu 14 grudnia 1931 r. w Parku Miejskim,
uchwalają jednogłośnie wprowadzić w czyn
i propagować hasło .,Swój do swego po swoje'',
oraz postanawiają powołać do życia stałą orga
nizację samoobrony społecznej ,Rozwój" , która

będzie walczyła z zalewem żydowskim; wzywają
serdecznie całe społeczeństwo polskie i kato

lickie do wytrwałego i zgodnego wysiłku w wy
trwaniu w walce z niebezpieczeństwem żydow-
skiem, postanawiają i wzywają wszystkie sfery
obywatelstwa kujawskiego, aby wszelkie zakupy
w okresie przedświątecznym, a także później —

poczynić w firmach polskich i chrześcijańskich
oraz wpływać na społeczeństwo polskie, aby
popierały polski handel, rzemiosło i przemysł
krajowy. Poczem wybrano komitet samoobrony
społecznej ,,Rozwój1', do którego weszli pp.:
prezes Knast, red. Kobierski, prezes Skoniecz
ny, F

'

. W ikarski, Burzyński, Jan Praclci, Han-

kiewicz, v , . ó l
'
-wski, Głowiński, Plichcińsiki.

i Chudziński. Inicjatywa Zw. Prac. Kupieckich
jest godną uznania i poparcia, bo czas najwyż
szy, aby Kujawy obudziły się z dotychczasowe
go letargu; społeczeństwo polskie zorganizowa
ne w związki silne samoobrony musi odeprzeć
zwycięsko wściekłe ataki napastliwego żydow
skiego, a głos ten powinna słyszeć' cała kato
licka Polska i stanąć również w szeregu walczą
cych o istnienie, byt i rozwój naszej ojczyzny
z odwiecznym wrogiem.

Zawalenie się domu. Ubiegłej niedzieli z a
waliła się szczytowa ściana domu piętrowego
przy ul. Cmentarnej 2. Straż pożarna usunęła
rumowisko, a komisja budowlana ewakuowała
mieszkańców domu. Dom grozi całkowitem za
waleniem. M imo że zwracano uwagę właści
cielce domu p. Marji Buczkiewicz, ze dom jest
zagrożony i wymaga remontu, nie raczyła ona

przystąpić do naprawy. Całe szczęście, że nikt
w katastrofie z lokatorów nie poniósł szwanku.

Rolnictwo Kujawskie przy obradach.
Z obrad rady i prezesów W.T. K. U, na powiat inowrocławski.

(Od specjalnego sprawozdawcy. ,,Dzień Bydg.")

Dnia U bm. w salce hotelu ,,Basta1' w Ino
wrocławiu odbył się zjazd rady i prezesów
Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolniczych na po
wiat inowrocławski. Obrady z powodu nie
obecności prezesa powiatowego hr, Ed. Poniń-

skiego na życzenie obecnych zagaił znany i za
służony dla sprawy rolnictwa p. inż. PutZ, któ
ry poświęcił kilka słów pamięci zmarłym pre
zesom: śp. dr. Brodnickiemu i K. Romanowskie
mu. Po załatwieniu wstępnych formalności se
kretarz powiatowy p. Chwalisz zareferował

sprawę walnego zebrania powiatowego, które
naznaczono na dzień 18 bm.

W długiej i rzeczowej dyskusji wodzowie rol
nictwa kujawskiego radzili .nad sprawami i bo
lączkami rolnictwa, które z każdym dniem sta
ją się groźniejsze. Skarżono się na rząd, który

szczególnie rolnictwo ziem zachodnich traktuje
po macoszemu. Zebrani członkowie rady i pre
zesowie w trosce o dalszy byt i rozwój rolni
ctwa i przyszłość Polski uchwalili szereg wy
tycznych, które przedłożone zostaną zebraniu

walnemu, na które zaproszony będzie również

p. starosta.

Sprawa pochodu demonstracyjnego, jaki ro l
nicy zamierzali urządzić przed starostwo na

znak protestu podatkowego, nie znalazła apro
baty zebranych. Zebrani prezesowie wyszli ze

słusznego założenia, że tylko rozważna, umiar
kowana, rozumna i rzeczowa taktyka osiągnąć
może pomyślne rezultaty. Na zakończenie obrad

p. inż. Putz nawoływał zebranych prezesów,
aby więcej uwagi poświęcali szkodnikowi r oln i
ctwa ,— ..rakowi ziemniaczanemu" .

Harcerstwo polskie musi być katolickie.
Ze zjazdu opiekunów i przyjaciół harcerstwa wielkopolskiego.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Poznań, w grudniu.

Idea harcerska zatacza coraz szersze kręgi.
Objęła młodzież szkolną, rzemieślniczą i robot
niczą, wprzęgła do pracy gromady harcerzy-
akademików i starszych harcerzy i nie czeka,
aż ci wejdą już jak harcerze w starsze społe
czeństwo, ale je .,uhareerza" . Zjazd taki ,,uhar-
cerzonego" społeczeństwa oddziału wielkopol
skiego odbył się w poniedziałek. 14 bm. w auli

szkoły wydziaołwej przy uł. Działyńskich, zgro
madzając około 300 księży kapelanów, opieku
nów i opiekunek drużyn harcerskich oraz człon
ków zarządu Kół Przyjaciół Harcerstwa, repre
zentujących prawie wszystkie środowiska har
cerskie.

Zjazd zaszczycił swą obecnością J. E. ks,
kardynał dr. Hlond, który udzielił zebranym o-

raz harcerstwu wielkopolskiemu błogosławień
stwa, wygłaszając przytem krótkie przemówie
nie, w którem podkreślił, że harcerstwo polskie
musi być katolickie i opierać się na etyce ka 
tolickiej.

Wśród przybyłych zauważyliśmy przew. Z.

O. gen. Józefa Hallera, b. przewodniczącego Z.

H. , hr. Bnińskiego, kuratora dr. Namyśla, prez.
Kiedacza, ks. prałata Prądzyńskiego, inspektora
harcerstwaw Min. W.R.iO.P.p.M.Woca-
lcwski i M . Wierzbiańskiego, mjr.' Pfeiffera z P.
U. W , F. i wielu innych.

Zagajając zjazd, gen. J . Haller podniósł zna
czenie wychowawcze harcerstwa, które

uzupełnia wychowanie rodziny, kościoła
i szkoły,

z któremi to czynnikami musi być uzgodniona
współpraca, do czego ma się przyczynić obecny
zjazd. Przeciwstawił w swem przemówieniu
wychowaniu świeckiemu wychowanie kościoła
i rodziny, co jeszcze, silniej podkreślił w refe
racie p. t. Harcerstwa a Kościół i rodzina"
harcmistrz ks. dr. Paulus, proponując oprzeć

wychowanie na Encyklice Ojca św. Piusa XI.

o chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży.

Następny referat p. radcy dr. Eustachiewi-
cza p. t. .Harcerstwo a szkoła*', wygojszony z

ramienia kuratorjum, uwypukli! zalety harcer
stwa, jako metody wychowawczej. Harcerstwo

jest dodatkiem uzupełniającym szkołę, ale rów
nocześnie jej elitą, która zdała już sprawę ze

swego wychowania na polu walki, a mogiły
świadczą, że podstawy były dobre i zdrowe.
Obecnie harcerstwo, pogłębiając wychowanie
religijne, pracując społecznie, winno się odpo
wiednio ustosunkować do zagadnień państwo
wych. Opiekunowie drużyn harcerskich winni

wiązać pracę harcerską z całokształtem pracy
wychowawczej na terenie szkoły, a na rady pe
dagogiczne wnosić zagadnienia harcers'kie, by
przeniknęły ogół wychowawców.

W następnym referacie harcm'atrz inż. O l

gierd Grzymałowski przedstawił
pracę starszego społeczeństwa w przebiegu

historycznym.
Obecnie praca starszego społeczeństwa wiana
iść nie tylko w kierunku pomocy materjalncj
drużynie, ale i moralnej.

Zkolei obradowały komisje kapelanów pod
przewodnictwem ks. dr. Paulusa, opiekunów dru
żyn szkolnych pod przewodnictwem inż. Olgier
da Grzymałows'kiego i Kół Przyjaciół pod prze
wodnictwem p. Gosienieckiej. Obrady w ko
misjach były niezwykle ożywione i rezultatem

ich było ogłoszenie wielu desyderatów, które

przekazano zarządowi oddziału do rozpatrzenia.
Obrady na plenum za'kończyły zjazd, a przeka
zane do Z. O. żądania, przemyślane i opraco
wane, mogą być znacznym krokiem naprzód w

pracy starszego społeczeństwa z harcerstwem.

b-j .

B d iM iilc i ralsiiffiis.
W Ostrcwiecku w pobliżu Dolska niewyśle-

ćzeni złoczyńcy dokonali napadu rabunkowego
na mieszkanie, p. Franciszka Stachurskiego. Do
mieszkania wtargnęło 6 bandytów uzbrojonych
w broń palną i grube- żółte laski trzcinowe. Ste-

roryzowali domowników pod groźbą użycia re
w'olwerów i zabrali 11 tys. zł w odcinkach 100-

zlotowych. Następnie bandyci zbiegł; niepozna-
ni, strzelając w kierunku mieszkania p. Stachur
skiego.

Na szosie pod Sławskiem Wiclkiem (pow.
inowrocławski) zamaskowany osobnik, uzbrojo
ny w sztylet, napadł na robotnika Jana Bar-

czyńskiego ze Sławska Wielkiego i zabrał z

kieszeni 57 zł, dwie paczki papierosów, zapal
nioskę oraz dwie cygarnice wiśniowe.

Po dokonaniu rabunku napastnik zbiegł, nie-

pcznany, w kierunku Kruszwicy.
Na terenie Trzemeszna postrzelono przecho

dzącego przez pola około godziny 17 Jana G ą
siora z Trzemeszna, raniąc go w nogi z fuzji.
Strzelającego osobnika nic zdołano narazie wy
kryć.
n jn m mmjM

*

n i .... ..................... i iw

Samobójstwo ucznia.
Poznań. Usiłował pozbawić się życia wy

strzałem z rewolweru w okolicę serca słuchacz
Państw. Szkoły Budowy Maszyn Stefan Unie-

żyćki (Wierzbięcice 65). Przywołane pogotowie
odstawiło desperata do lecznicy miejskiej. Przy
czyny zamachu samobójczego młodego człowie
ka nieznane.
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Przeciw zamacfiowi
na m ałieńsiwo faatoSicficfie
występuje cala Wielkopolska i Pomorze.

Codzienna poczta przynosi nam sprawozda
nia naszych korespondentów z wieców i mani-

festacyj, na których cała Wielkopolska i Pomo
rze daje wyraz swemu oburzeniu wobec projek
tu nowego prawa małżeńskiego, opracowanego
przez komisję koodyfikacyjną. Protesty organi
zowane są przeważnie przez parafjalne komite
ty Akcji Katolickiej, organizacji potężniejącej
z dnia na dzień.

Szynwałd, pow, grudziądzki. Po zagajeniu
przez ks. proboszcza prezs parafjalnej Akcji
Katolickiej p. Czesław Polaszek, rolnik z Szyn-
wałdu, wygłosił odczyt p, t. ,,Sakrament mał
żeństwa a śluby cywilne". Na zakończenie po
wzięto stanowczą rezolucję.

Śmilow, pow. Chodzież. Po zebraniu Kółka

Rolniczego odbył się w salip. Jezierskiego
wielki wiec protestacyjny, na którym po refe
racie ks. prałata z Poznania uchwalono jedno
głośnie rezolucję.

Koronowo, Staraniem katolickich towarzystw
żeńskich odbyto się dnia 13 bm. wielkie zebra
nie protestacyjne z udziałem okofo 900 kobiet.

Zagaił ks. prob. Żelewski, wyrażając swoje za
dowolenie z powodu przybycia tak pokaźnej
ilości osób. Referat na temat małżeństwa oraz

projektowanego prawa małżeńskiego wygłosiła
p. Jaworowiczowa z Bydgoszczy, poczem u-

cbwalono jednomyślnie rezolucję, przeciwsta
wiającą się wszelkim, zakusom na nierozerwal
ność związku małżeńskiego oraz potępiającą
działalność projektodawców nowego prawa. Na
zebraniu tem reprezentowane były wszystkie
katolickie organizacje kobiece z miasta.

Sodslicja Mariańska Nauczycieli
w Poznaniu.

Przyszłe zebranie plenarne Sodalicji Mariań
skiej Nauczycieli w Poznaniu odbędzie się w

niedzielę, 20 hm. w seminarium duchownem.
Od godz. 9 -10 spowiedź, od 10—11 msza św.
z nauką i wspólną komunją św. Po śniadaniu
zebranie, na którem wygłosi referat ks. Stani
sław Lison, profesor seminarium duchownego na

temat: ,,Nauczyciel w życiu prywatncm i rodzin-
nom' . Kolegów, pragnących zapoznać się z ży
ciem sodalłcyjnem, uprzejmie zapraszamy. -

Zarząd.

Liga Katolicka
archidiecezyj gnieźnieńskiej j poznańskiej
przeciw projektowi prawa małżeńskiego,

Do sckretarjatu generalnego Archidiecezjal
nej Ligi Katolickiej w Poznaniu wpływają licz
ne protesty przeciw nowej ustawie małżeńskiej,
nadsyłane z poszczególnych kół parafialnych
Lig Katolickich.

O duchu, panującym na zebaniach protesta
cyjnych świadczy ustęp z protokółu parafjalnej
Ligi Katolickiej w Biezdrowie:

,,Najstarsi parafjanśe nie pamiętają tak tłum
nego zebrania. Świadczy to o głębokiem poru
szeniu umysłów i serc wobec zamierzonych
przez nowy projekt ataków na wolność Kościo
ła i świętość sakramentu małżeństwa chrześci
jańskiego".

W aiite dla myśliwy(ch
na Pomorzu i w Poznańskiem.

Minister Rolnictwa wydał na podstawie roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitejopra
wic łowieckiem rozporządzenie, zezwalające na

obszarze województw pomorskiegoi poznań
skiego polować nałanie jelenia i daniela w cią
gu grudnia 1931 r, oraz na sarny-kozy w czasie
cd 15 stycznia do 15lutego 1932. (Dz. U . nr .

103, póz, 795).

Kasa Skarbowa w Chojnicach
podaje do wiadomości, iż dla udogodnienia na-

bywcom świadectw przemysłowych i kart reje
stracyjnych otwiera specjalne kasy poborowe:

W Czers'ku przy Magistracie w dniach 22,
23i24bm.

W Brusach przy sołectwie w dniach 28 i 29
b.m.

Specjalne kasy poborowe urzędować będą
od godz. 8 do 15.

Zniszczenie 282-Ietniej lipy.
Koźmin. Drzew starych, których tak niewie

le obecnie w Polsce pozostało, nie powinno się
wycinać, już choćby dlatego, aby potomkowie
mogli je oglądać i podziwiać. W mieście Koź
minie na cmentarzu pokiasztornym Ojców Ber
nardynów przy murze, okalającym klasztor, ro
sła wspaniała, rozłożysta, prastara lipa. W e
dług podania lipa ta została zasadzona pod
czas przebudowy klasztoru, a właściwie kościo
ła z drewnianego na murowany, co nastąpiło
w roku 1649. Lipa ta liczyła zatem 282 lata,
jak zresztą po słojach rocznych można było
stwierdzić.

Drzewo to miało podobno zagrażać przeciw
ległemu domowi, gdyby się wywróciło, co zda
je się jest nieuzasadnione, ponieważ niebezpie
czeństwo takie absolutnie nie istniało. Zade
cydowano wobec tego drzewo usunąć i sprze
dano wspaniałą tę lipę za 35 zł

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

S. K. Wysokość podatku ustala dla każ
dej parafii dozór kościelny na podstawie
ustawy, obowiązującej jeszcze z czasów nie
mieckich. Podstawą wymiaru jest państwo
w y podatek dochodowy. Zaleca-my wnieść

jtóasadnittijr sprzęci* jfo kasy kalciebaejj, ,

Konia.
Nocny dyżnr ma do dnia 18. bm. apteka

,,Pod Lwem” Rynek Nowomiejski,
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 17. bm. o godz. 20 koncert znakomi
tego tenora bohaterskiego scen polskich i za
granicznych Michała Hołyńskicgo, który w dniu

tym przypomni się Toruniowi w doborowym
repertuarze złożonym z szeregu pieśni oraz naj
wspanialszych aryj.

Dnia 18. bm. i w sobotę 19 bm. o godz. 20
,,Płowce".

Z działalności LOPP, Dnia 14. bm. odbyło
się zakończenie kursu obrony przeciwgazowej

w Dyrekcji Lasów Państw, w Toruniu. Na

uroczystość zakończenia przybyli wiceprezes
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej na

Pomorzu p. inż. Szepetys, dyrektor Lasów Pań
stwowych p.Lorkiewicz i insp. obrony przeciw
gazowej p. Gałczyński. Do licznie zebranych
kursistów przemówił p. inż. Szepetys, podkre
ślając w swojera przemówieniu doniosłość zna
jomości obrony przeciwgazowej na wypadek
wojny, poczem rozdano kursiston świadectwa.

Tow. Restauratorów w Toruniu. W c z w a r
tek, 17. bm. o godz. 4,30 po poł. odbędzie się
w lokalu p. Koperskiego-Konstantego ,,Hotel

Mazowiecki'* przy ul. Św. Katarzyny 6 zwyczaj
ne miesięczne zebranie.

U two rze nie sekcji narciarskiej w Toruniu. W

dniach ostatnich odbyło się w Toruniu zebranie

organizacyjne na którem postanowiono utworzyć
sekcję narciarską, W tym też celu wybranoko
mitet, który zajmie się opracowaniem statutu,
Do komitetu tego weszli pp.: por. Laurentow-

ski,kpt. Brorda j K. Błoch. Składkę członkow
ską uchwalono 2 zł miesięcznie i składkę rocz
ną 12 zł płatną w sezonie 1931-32 1 grudnia 6

złotych, 1 stycznia 4 zł i 1 lutego 4 zł. Do za
rządu wybrano pp.: Karol Błoch kierownik sek
cji, kpt. Kwiatkowski przewodniczący, sekretarz
i skarbnik Jeske - Choiński, kpt. sportowy p,
Rębiński, gospodarz Błoch Franciszek i płk.
Malinowska.

Szajka złodziei skazana na więzieni*. Sąd
okręgowy w Toruniu skazał niejakiego Plutę
(recydywistę) na trzy lata więzienia, Zakrzew
skiego na 1 i pół roku więzienia, Wildta na rok

ciężkiego więzienia, Jancew-a na 8 miesięcy wię
zienia i Wiidtównę na jeden rok w-ięzienia, za

cały szereg kradzieży, dokonanych na terenie
Torunia. Pozatem pięciu oskarżonych skazano
od 1 do 5 miesięcy w'ięzienia za popłecznićtwo.

Kobieta najechana przez tramwaj. Dnia 15.
bm. obok kościoła garnizonowego w Toruniu

najechana została przez tramwaj pew-na kobieta,
która na szczęście nie doznała poważniejszych
obrażeń. Odprow-adzono ją do szpitala w oj
skowego, skąd po opatrunku udała się do do
mu.

Pożar. \V nocy z U na 12 hm. powstał
pożar w zabudow-aniu rolnika Zielińskiego
Mieczysława w Łubiance pow. toruński, który
zniszczył stajnię oraz remizę wraz z sprzętem
rolniczymi wyrządzając szkodę na sumę 7000 zł.

Spalony objekt był ubezpieczony w Pom. Stow.

Ubezp. w Toruniu na sumę 5000 zł. Przyczyny
pożaru narazie nie ustalono.

Posiedzenie Wydziału Historyczno-Archeolo
gicznego Towarzystwa Naukowego w Toruniu

odbędzie się dnia 17. bm.o godz. 18 w gmachu
,,Muzeum" ul. Wysoka 16 II ptr. Na porządku
obrad referat ks. W(.Łęgi ,,0 kulturze ludowej
ziemi malborskiej". Referat ks.A. Mańkow
skiego ,,Do!a i nicdoia poddanych w Prueiech
Królew-skich za dawne Rzeczypospolitej Pol
skiej".

Pogrzeb oiiar katastrofy. Dnia 16. bm. od
był się w Toruniu pogrzeb śp. Branickiego Wl.
i Zielińskiego Jana, którzy zginęli tragiczną
śmiercią podczas katastrofy zawalenia się muru

w rzeźni miejskiej.
Zarządca m a s y upadłościcwej skazany na

więzienie. Dnia 15. bm. odbyła się w sądzie
okręgowym w Toruniu rozpraw-a przeciwko b.

zarządcy masy upadłościow-ej, oskarżonemu
o sprzeniew-ierzenie 950 zł na szkodę firmy
Klewe. Oskarżony Mazur do winy sięnie przy
znaje i twierdzi że sumę tę wypożyczył sobie
od firmyKlaw-e w czasie gdy był zarządcąmasy
upadłościowej firmy ,,Rolnik" w Lubiczu, do

której firma miała pretensje. Sumę tę zużył
na pokrycie kosztów komornika. Przesłuchani
świadkowie zeznawali natomiast że suma ta nie
została zaksięgowana. Sąd po rozpraw-ie uznał

oskarżonego winnym i zasądził go na 6 miesięcy
w-ięzienia.

Inspekcja komisariatów policji państwowej.
Dnia 15. bro. p . w -ojewoda odbył inspekcje ko-

misarjatów policji państwowej Toruń Miasto.

Mokre, Komendy Powiatowej Felicji Państw.,
urzędu śledczego, Komendy Wojewódzkiej Po
licji Państwowej i starostwa grodzkiego.

S K O K I. Budowa stadi'onu sportowego. Pod

przewodnictw'em burmistrza p. Smektały przy
stąpiłakomisjaW.F.iP.W .dobudowystad
ionu sportow'ego, przyczem zatrudnia się tylko
bezrobotnych. Boiska do koszykówki i piłki
nożnej są już ukończone.

Do 25. bm.
przyjmują listowi

przedpłatą na

Dziennik(Bydgoski
WiflMKomoicizWągrowcu.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków urzą
dza w dniu 1 stycznia 1932 r. uroczysty obchód
ku uczczeniu 13 rocznicy oswobodzenia Wą
growca, który będzie połączony z koncertem
i zabawą. Dochód przeznaczony będzie na bez
robotnych.

Zebranie Stow. Młodzieży Polskiej odbyło
się w pobliskich Łaziskach. Zebranie zagaii
prezes p. Torze.wski w obecności patrona ks.

Jankego. Po odczytaniu protokółu wygłoszony
został referat i deklamacja.

Kolejowi pracownicy drogowi przy pracy.
Zebranie walne odbyło się w hotelu Centralnym
p. Podiewskiego pod przewodnictwem prezesa
p. Bileckiego. który na wstępie pówitał przed
stawiciela głównego zarządu z Poznania. Po

odczytaniu protokółu przez p. SroykOwskiego,
poproszono na przewodniczącego p. Rajewicza,
zaś do protokółu p. Siwińskiego. Ustępującemu
zarządowi udzielono absolutOrjum. Następnie
wygłosił referat o ,,organizacji związ'ku" delegat
głównego zarządu z Poznania; nad referatem

wywiązała się dyskusja. Przystąpiono do wy
boru nowego zarządu w skład którego weszli

pp. BŁIecki prezes, Rajewicz zast. prezeoa, Ś1L

wińs-ki sckr., Dudkiewicz zast. sekr., Muszyń
ski skarbnik, Łuczak i Szulc komisja rewizyjna.
W wolnych głosach dyskutowano nad sprawa
mi organizacyjnemu

Z uroczystości 25-Iecia Tow, Pszczelarzy,
W ub. niedzielę odbyła się uroczystość 25-Iecia
Tow. Pszczelarzy w lokalu posiedzeń p. Sule-

rzyskiego, skąd członkowie udali się. na nabo
żeństwo do kościoła farnego. Po nabożeństwie

odbyło się zebranie które zagaił prezes p. Drób-
'ka. O dziejach tow-arzystwa pięknie przemówił
prezes Tow. p. Dróbka. Piękny i obszerny re
ferat p, t. ,,O becny kryzys gospodarczy" wy
głosił prezes zarządu głównego p. Liczbański
ze Swarzędza.

KołoMiłośników Sceny odbyło swe zebranie
w lokalu p. Rossy. Zebraniu przewodniczył
prezes p. Przybyła, który wygłosił referat na

temat ,,Przynależność odwiecznej ziemi piastow
skiej do macierzyńskich ziem polskich". Pro
tokół odczytała sekr. p. Joppówna, a sprawo
zdanie kasowe z w'ieczoru humoru złożył skarb
nik p. Grajkowski. Koło urządza przedstaw-ie
nie w sali p. Rossy p. t . ,,Betleem Polskie" w

dniu 6 stycznia 1932 r.

Z e Starogardu.
Nominacja, Dowódca 2 pułku szwoleżerów

Rokitaiańskicb ppłk. Konstanty Drucki-Lubeckj
mianowany został pułkownikiem.

Wielkie gwiazdkowe oratorjum ludowe k s . L.

Soleckiego ukaże się na scenie w Starogardzie
po raz pierwszy w 2 święto o godz. 6 wiecz.
w sali ,,Soko!niczówki". Wykonaniem tego
oratorjum zajęło się Tow. śpiewu św. Cecylji.

,,Scena Polska'* odegra komedję Grzymały-
Siedleckiego ,,Sublokatorka".

Rada miejska miasta Starogardu zmniejszyła
się ojednego radnego. Rada miejska przyjęła
na osłatniem posiedzeniu do wiadomości wy
prowadzenie się z miasta Starogardu radnego

Kikmuntera z B. B . W . R . który początkowo
należał do N. P . R -, lecz z racji zajmowanego
stanowiska państwowego przeszedł do prorzą-
dowej partji. Zatem Klub B, B. który w radzie

miejskiej miał 7 radnych na ogólną liczbę 30,
zmniejszył obecnie o jednego radnego, gdyż w

miejsce ustępującego K. wejdzie radny zN.P .R .

Spór, który wzbudza sensację. Na terenie
miasta Starogardu utworzył się Ogólny Zw.
Podoficerów Rezerwy R. P, Na ostatniem ewera

zebraniu Związek postanowiłdrogą sądową ode
brać Zw. Podoficerów Rezerwy Ziem Zacho
dnich również istniejącego w Starogardzie,
sztandar, pieczęć, książki protokólarne, kasę
pogrzebową oraz różne inne przybory. Jak

sąd sprawę tę rozstrzygnie, można już przewi
dzieć, gdyż nowozałożony Zw. Ogólny Podofic.
Rez. R . P . niema do rzeczy Zw. Podofic. Ziem
Zach. żadnego prawa.

Ze sportu. Mecz między ,,Unją" Tczew
a I. S . K .S. Starogard zakończył się wynikiem
0:3nakorzyśćS.K.S.

Pleszew
Agenturę .Dzienuika Bydgoskiego”

w Pleszewie prowadzi p.

HUG. THIEL
Sprzedaż gazeti czasopism

Rynek (kiosk)
Powyższa nasza agentura przyjmuje

abona ment i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych b e z żadnych dopłat. Prenumerata
, Dziennika Bydgoskiego* przy odbio
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 8.15 zl
kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Znowu osadzono podpalacza
w areszcie śledcznm.

Lubawa. Dnia11.bm. powstał pożarw za
budowaniu rolnika Mówińskiego Bolesława w

Czerlinie pow. lubawski, który zniszczył stodołę
W'raz z zbożem i maszynami rolnićzeroi,wyrzą
dzając szkodę na sumę 3500 zł. Spalony objekt
był ubezpieczony w Pom. Stow. Ubezp.w To
runiu na sumę 5.930 zł. Ponieważ dotychczaso
we doęliodzeaią wskazują ną to (g gożasr pOj

w-stał w-skutek zbrodniczego podpaleniaz chęci
zysku asekuracyjnego przez poszkodowanego,
został Mówiński osadzony w areszcie śledczym.
Wraz z nim osadzono również w areszcie śled
czym Gałkę Juljana z Czerlina pow. lubawski

joko jego wspólnika. Dalsze dochodzenia pro
w-adzi się.



Str.8. JDZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 18 grudnia 1931 r.
Nr 292.

W pierwszych 10-ciulatacha
winna lcażda matka dziecko swe myć
i kępać tylko za użyciem czystego

łagodnego

DLA DZIECI NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zacszciędzi sobie w przyszłości
wiele kłopotów o zachowanie dobrej
cery. M yoło Nsvea jest wyrabiane
według przepisów lekarskich spe
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.20

Starannie wypielęgnowane ręce
mimo stałej pracy domowej i mimo nieustannego mycia w ciepłej
i zimnej wodzie

KREM NIVEA
C o wieczór a również podczas dnia należy nacierać twarz i ręce
kremem Nivea zupełnie według upodobania. Bez pozosta-
w'enia połysku wnika krem Nivea całkowic:e w skórę, nadając
jej aksamitną miękkość, świeży i zdrowy wygląd, jaki podziwiamy

u młodzieży.

Krem Nives po Zł. o.40 cło2.60

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Alce. w Poznaniu

Z8851

KRONIKA
Bydgoszcz, diUa 17 grudnia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dzjś: Łazarza, Jolanty, Sturmjusze.
Jutro: tt Oczekiw. M . Bosk, Gracjana,
Wschód słońca: godz. ,8,12.
Zadiód słońca: godz. 15.41.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. N iedź
wiedzia 11.

2)AptekaPodKoroną, ul. Dworcowa 48.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie
dziele i święta od 11 do 14-tej. Obecnie w

Muzeum wystawaZwiązku Plastyków Po
morskich.

- Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Tourlng Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 256.
od godz 9 19 wydaje zniżki kolejowe, -

wszelkie informacje w sprawach turystycz
no-wycieczkowych.

.a*- . .-ma

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek operetka Straussa,,Czar
walca" .

W piątek piękna komedja stylowa Mo
liera,,Choiyz arojenia" z dyr. Stomą i Cze
chowską w rolach głównych.

W sobotę premjera melodyjnej operetki
Lehara ,,Wesoła wdówka", w przebogatej
wystawie z atrakcyjnemi elektrycznemi hu
śtawkami i niebywałemi efektami scenicz
nemi.

W niedzielę o godz. l -ej (13) czarodziej
ska baśń dla dzieci i młodzieży ,,Kopciu
szek",

,O godz. 4 -ej po południu pełen humoru

*Dzielny wojak Szwejk" z Dowmuntem w

roli tytułowej.

- Jubileusz firm y Roman Lewandow.

skL W kaplicy Sióstr Wincentok przy uL

Gdańskiej odprawiona została w dniu wczo
rajszym Msza św. na intencję firmy ,,Ro
man .Lewandowski", której właściciele (pp.
Edmund Ramisch i R. Lewandow'ski wy
kupili 10 lat temu znany w całej okolicy
magazyn bielizny męskiej, skład kapeluszy,
krawatów itp. po E. Untej-manie. Interes
ten ongiś niemiecki nie utracił swej dobrej
renomy, przeciwnie, prowadzony fachowo

przez rzutkich inteligentnych kupców pol
skich, utrwalił swą sławę. Z okazji jubi
leuszu zasyłamy Panom Romanowi Lewan
dowskiemu i Edmundowi Ramischowi szcze
re gratulacje: przetrwania kryzysu i po
w'iększenia obrotów handlowych,

- Wakacje świąteczna w szkołach. F e rje
św'iąteczne Bożego Narodzenia rozpoczyna
ją siędn. 22grudnia 1931r. we wtorek po
lekcjach i trwają do dn. 7 stycznia 1932 r.

włącznie. Lekcje rozpoczynają się dn. 8 sty
cznia. 1932 r. rano.

- Obchód gwiazdkowy w Gimnazjum T.

N.S,W.W sobotędnia 19bm. odbędzie się
w lokalu Gimnazjum i Szkoły Przygotowa
wczejT.N.S.W . przy ul. Kujawskiej nr. 4

uroczystość gwiazdkowa, na którą zapra
szają rodziców dyrekcja i zarząd Koła Ro
dzicielskiego. Początek o godz. 5.

- Obchód gwiazdkowy w parafji św.

Wincentego a Paulo. Katol. Tow. Robotn.
Polskich parafji św. Wincentego a Paulo

urządza w niedzielę dnia 20 grudnia ob
chód gwiazdkowy, który się odbędzie w salce

przy kościele. Początek o godz. 5 . Wstęp
m ają tylko członkowie i ich dzieci do lat14.

Wspólna Komunjaśw.Katol.Tow. Rob.Pol
skich parafij św. Wincentego a Paulo od
będzie się w niedzielę dnia 29 grudnia o go
dzinie 348-ej, a nic o godz. 9, jak zapowia
dano,

Odezwa.
Składajcie odzież i obuwie dla bezrobotnych!

Sekcja Pomocy Doraźnej Miejskiego Ko
mitetu do Spraw Bezrobocia organizuje w

całem m ieścieniiczną zb'órkę odzieży, bie
lizny, obuwiai wogóle wszelkich przedmio
tów mogących nadawać się doulżenia stra
sznej.biedy wśród mas bezrobotnych.

Przedmioty te mogąbyć w sta-nie, wyma
gającym naprawy, którą fo naprawą za-jmie
się Sekcja Pomocy Doraźnej.

W tym celuw piątek 18bm. od godziny
9,30 do 16,30 liczne wozy (16-cie wozów)krą.
żyć będą po wszystkich główniejszych uli
cach miasta. Trębacze wojskowi będą da
wać znać obywatelom miasta, że głodne i
nieodziane r-zesze proszą o pomoc.

:Komitet prosi obywateli, ażeby wszystkie
dary już t-eraz przygotował i po odezwaniu

się trąbki składali na wozach.

Na każdym wozie będzie urzędnik, który
nazwiska ofiarujących wpisywać będzie do

odpowiedniej listy. Jeśliby sobie kto tego
życzył,będą dary przyjmowane również bez

podania nazwisk ofiarodawców.

Ofiarodawcy, którzy mieliby jakiekol
wiek trudności we wzięciu udziału w tej o-

gółnej zbiórce, zechcą zaofiarowane przed
m ioty bądź toodesłać do OFieki Społecznej
(ul. Jagiellońska róg ul. Bernardyńskiej),
bądź też podać do Opieki .Społecznejkartką
lub telefonicznie (fol. nr . 600, 601), swój. a--

dres, przedmioty zaofiarowane, poczem wy
słannik Sekcji Pomocy Doraźnej zgłosi się
po ich odbiór.

Zgłoszenia ofiar przyjmą także redakcje
pism miejscowych.

Obyw atele!Sp'eszce z niesieniem Pomo
cy Waszym biedniejszym braciom, otrzyj
cie łzy biednych drobnych dzieci i przy-

czyńcie się do ulżenia przebycia zimy bez
robotnym.

Pam iętajcie, żedzień Dzieciny Bożej się
zbliża,

(—) Dr. Chmielarski

Wiceprezydent miasta i Przewodniczący
Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrobocia.

,,Sokół Żeński**.
Dziś wieczorem o godz. 8 -ej śpiew w ff-

lji, liczny udział drużyny konieczny.

- Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Członkowie* drużyn hokeyowych oraz sekcji
łyżwiarskiej stawią się obowiązkowo w pią
tek dnia 18bm. o godz. 20,15 w sali Resursy
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej. Tamże
instruktor p. Szczerbowski z Torunia,omó
wi zasady gry w hokeya i jazdy figurowej.

Wsprawie pomnika N.Serca Jezusowego
przy Placu Poznańskim w Bydgoszczy.

Dowiadujemy się z kancełarji parafji
św. Trójcy, żepomnik N. Serca Jezusowego
przy PI. Poznańskim będzie wystawiony na

wiosnę przyszłego roku we-dle projektu tu
tejszych artystów-rzeźbiarzy pp. Trieblera
i Gajewskiego, zatwierdzonego już przez
władzę duchowną i przez województwo.
Projekt ten jest szei-szemu ogółowi znany,
ponieważ mo-del pomnika był wystawiony
na wystawie robót ręcznych Stow. Pań Mi
łosierdzia św. Wincentego a Paulo w paź-
dizerniku br. w Ognisku Parafjajnem przy
kościele św. Trójcy. Model ten ogólnie się
podoba. Piaskowiec na pomnik jest już za-

mówiony. a obecnie wymienieni wyżej ąy-
tyści-rzeźbiarzo pracują nad -szczegółami,
projektu, Pomnik ten będzie piękną pa
m iątką wielkiej misji parafialnej, odbytej
w kościele św. Trójcy i hołdem wdzięczno
ści wobec Opatrzności Najśw. Serca Jezu
sowego za oswobodzenie miasta naszego z

nie-woli pruskiej. Równocześnie będzie bn

tworzył prawdziwą ozdobę miasta naszego.
Należy,się spodziewać, ;źe. składki na ten

;el popłyną jeszcze hojnie z ofiarnych rąk
czcicieli Najśw. Serca Pana Je-zusa. Ofiary
przyjmuje kancelarja parafji św. Trójcy,
oraz nasza redakcja.

Mtoimo%e—

niecfk ftupiife1
Kto kupuje, przyczynia się do

zwalczania bezrobocia!

Kto na niewłaściwem miejscu
oszczędza,

;dopomaga
1 do większej

nędzy! — Kto kupuje, po
większa radość gwiazdkową!

Gwałtu, bo trup w lesie...
Zaalarmowana policja, zamiast trupa, znalazła pijanego.

W ubiegły wtorek, p. W ., kupiec, zamie
szkały przy ulicy Senatorskiej, wracając
autem do Bydgoszczy, zauważył na szosie

gdańskiej, u skraju lasu pod Myśłęcinkiem,
jakiegoś człowieka, leżącego na ziemi,bez

żadnych oznak życia.

W przekonaniu, że człowiek ten został

przez kogoś zamordowany w celach rabun
ku, dodał mocniej gazu i popędził do Byd
goszczy, powiadamiając tutejsze władze po
licyjneo napotkaniu w iesietrupa zamor
dowanego człowieka.

W urzędzie policyjnym powstał gorącz
kowy ruch, poczęto na gw'ałt zwoływać
funkcjonariuszy,,dawać zarządzenia, przy
go-towywać auto i bez straty czasu, szybko
i sprawnie funkcjonariusze z kierownikiem

wydziału śledczego na czele, ruszyli na

miejsce zbrodni, zabierając z sobą na wszel
ki wypadek apteczkę domową.

Przybywszy na wskazane, miejsce, odna
leźli ,,tru-pa” i z całą powagą, odpo-wiada
jącą ważności sprawy, przystąpiono do u-

rzędowania. Najpierw nale-żało zbadać

,,zwłoki nieszczęśliwca", co też uczyniono.
Ale zaledwiepochylili się nad rzekomym

trupem, wszyscy funkcjonariusze odwróci
li twarze, krzywiąc moc-no nosami.

- Panie komisarzu, toć od niego w'ódka
jedzie, jak djabli. On pijany.

I rzeczywiście, okazało się, że to nie był
żaden trup, lecz żywy opilec, który się
,,urżnął" do nieprzytomności i le-żał, ja-k za
bity, robiąc wrażenie trupa, któremuto

wrażeniu uległ też p.W . , alarmując, policję.
Co było robić? Zabrano pijanego do au

ta i przywieziono godo tutejszych a-resztów

policyjnych na wytrzeźwienie. Okazało się,
że był,to 24-lctni Gracjan J., mieszkaniec
wsi Zaw'adzie.

Po wyspaniu i wytrzeźwieniu, dziękując
za opiekę i przyrzekając, że już się więcej
w życiu nic ,,urżnie", poszedł rzekomy trup
do domu.

Właściciele kiosków!
Zebranie plenarne w piątek dn.18bm.o

godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwe-m ", ul.Marszał
ka Focha. Przybycie wszystkich członków
i zainteresowanych pożądane.

ZarcąA,

Kościół w Solcu Kujawskim

przedstawia się po znacznej rozbudowie niezwykłe okazałe. Ub . niedzieli odbyło się po
święcenie'rozszerzonego kościoła. Na przedzie widzimy czcigodnego ks. prob. Mąkow-
ńkicgo.
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Zatrutewinowytwornej,,hrabiny”.
lak Bydgoszczanin uniknął niebezpieczeństwa w podróży do Warszawy?

(hak) Młody i rzutki prokurent jednej
snajpoważniejszych firm bydgoskich p.W.

w sprawach handlowych musiał w tych
dniach wyjechać do stolicy. Pociąg w ar
szawski wionął pustką, mało bowiem jest
dzisiaj ludzi chętnych do podróży. ,Tedzie,
kto musi.

Pan W ., spotkał szczęśliwie znajomego,
ulokował sięwraz z nim w przedziale ika-

zał się konduktorowi obudzić dopiero w

Warszawie. Ciepło było -V. K . P . dbają
0 swych pasażerów.

Dopiero w (Toruniu otworzyły się drzwi
1 do przed-ziału weszła z szumem dama, w

wieku, mówiąc stylem ogłoszeń matrymo
nialnych — średnim, przystojna, z elegan
cją nosząca wytworne szaty żałobne.

— Panowie sami, To niedobrze!
Rozlokowała się, nie pytając o zgodę i

'usiłowała wszcząć rozmowę z obu panami,
którzy mieli więcej ochoty do snu niż do

konwersacji. Lecz wymowna dama nie da.
ła im zasnąć, zasypując ich z miejsca gra
dem informącyj o sobie.

— Jestem hrabina... - (przedstawiła się,
przyczem nazwisko wypadło niewyraźnie.)
i— Mąż mój zmarł niedawno, a ja dla ro
zerwania się i pr-zytłumienia żalu(f) podró
żuję zaciekle.

Co mieli robić biedni- pasażerowie. Do
bre wychowanie nie pozwalało na jawne
zb'ojkotowanie natrętnej osoby. Klnąc w

duchu, odpowiadali półsłówkami na oracje
pąni hrabiny, która czuła się coraz lepiej
w ich towarzystwie.

— Podajcie mi panowie neseser z półki.
Z wytwornej walizki wyjrzały szyjki

dwu butelek z winem i wódką, winogrona,
dwię duże bonboniery, Zaczęło się od cu
kierków.

— Nie lubimy słodyc-zy — grzecznie rze
kli pa-nowie. Odmówili też kieliszka wiś-
niaka i winogron.

Czy panowie boją sję, że włożyłam do

tego truciznę?..,' ś8V zmartwiła;.' . -sięi h-rabiną.-
Obojętność .współpasażerów zaczęła ją ra-

zjć. Narzekała" faz 'na zimno, raz*na go-'
fąco, wreszcieprzeniosła się do przedziału
obok.

Podróżni odetchnęli z ulgą, wt-ulili się
w płaszcze i usiłowali zasnąć. Ale nic z

tego! -

Po jakimś czasie rozległ się po wagonie
odgłos kłótni, którą wszczęła hrabina. Z d e 
nerwowała ją żydówka, której chciała się
koniecznie pozbyć ze swego sąsiedztwa. Nie

mogąc jednak zwalczyć,uporu Bogu duc-ha

winnej obywatelki wyznania mojżeszowego,
hrabiną zdecydowała się wrócić do prze
działu, zajmowanego przez naszych byd
goszczan,

— Z panami mi najlepiej ~ rzekła, i-oz-

faczając swoje ruchomości, — lec? ną in
tencję powrotu musimy się napić wina.

Dali się przekonać. Do Warszawy było
już blisko i na wyspanie się nie mogli lir

czyć. Wypili po srebrnym kubku wina wę
gierskiego, które TObiło wrażenie tzw. ,,siT
ka-cza11.

Po. chwili towarzysz p. W . poczuł,i(
iu głowa ciąży. Wychylił się przez oknc

i chłodził się zimnym wiatrem.Pan W.

skłonił głowę w kąt i zasnął. Lecz na. szczę
ście była. już Warszawa.. Towarzysz zdołał

go obudzjć i całe towarzystwo rozstało się,
przyrzekając sobie spotkać się na obiedzie
o godz. 2 -giej.

Pan W.poszedłza,swemi sprawami,lecz
Okazało się, że przecenił swoje siły. GJOwą
bolała go, jak nigdy w życiu, a z oczu eie.

kły mu łzy, których nie mógł powstrzymać.
Cały dzień miał niemal zmarnowany, czuł

się wyraźnie c-hory.
Teraz dopjero uprzytomnił sobieniebez-

pieczeństwo, jak'ego wraz zą swym towa.

rzyszem uniknął, tak długo odmawiając po
częstunku natarczywej nhrabinie" . Gdyby
był wcześniej zdecydował się na spożycie
Wykwintnych darów wyrafinowanej zło
dziejki, zajmującej się fachowo usypianiem
i okradaniem podróżnych, nie wiadomo, w

jakim stanie dojechałby do Warsza.wy.
Nin trzeba dodawać, że ,,hrabina" aa u-

mówiony obiad nie Przyszła. Nie przyszedł
również towarzysz p. W . Leżał bowiem

chory, przeklinając te kilka kropel wina.
na które dał się skusić.

Przy bólach reumatycznych w głowie,
biodrach i ra mionach, nerwobólach, bólach w

udach i postrzałowych natnrahia woda gorzka
, Franciszka-Józefa11 stosuje się dla co
dziennego oczyszczania przewodu pokarmowego.

Samolińliiwo.
W lecznicy powiatowej na Bielawkąch,

przebywała na leczeniu sześćdziesięeiokil-
ko letnia Marja Jungen, która dokonała

wczoraj samobójstwa, przez powieszenie
się,' w ustępie lecznicy. Pi'zyezyhą samobój
stwa, rozstrój nerwowy denatki.

Uwadze wszystkich radioamatorów
Ukazał się z druku obszerny katalog ,,Nora-

Rądto1' na rok 1932. Katalog powyższy zawiera

fotografje i dokładne opisy pow'szechnie zna
nych odbiorników, głośników, prostowników
i radjosprzętu marki Nora.

Z pośród wielu -odbiorników na specjalne
wyróżnienie zasługuje Trójka do sieci prądu
zmiennego lub stałego, z wbudowanym głośni-,
kiem 4-biegunowym, selektorem i eliminatorem-
Odbiornik ten daje w czasie działania stacji lo
kalnej odbiór bardzo wielu stacji zagranicznych
długo- i krótkofalowych.

Cena trójki do sieci pr. zm . z lampami typ
W3Lzł670,-.

Cena trójki do sieci pr. st. z lampami typ
G30L zł 655,—

Bliższe dane zawiera katalog NORA nr. 25,
który wysyła bezpłatnie jen. repr. ,,WOLTAR'*
S. A . Warszawa Królewska 7. (l099

Dalsze proiesig
przeciw projektowi nowej ustawy małżeńskiej.

Na zebraniuKoła Śpiewu Piekarzy Pol.

skich w Bydgoszczy powzięto jednomyślnie
następującą rezolucję:

My, członkowie Koła Śpiewu Piekarzy
Polskich pod wezwaniem św. Anny w Byd
goszczy czujemy sięw obowiązkuzaprotesto
wać gorąco przeciw wprowadzeniu w życ o

projektu ustawy o prawie małżeńskiem. Ja
ko prawi ł szczerzy katolicy nie możemy
milczeć w tak ważnej sprawie. Zważywszy,
że projekt Polskiej Komisji Kodyfikacyjnej
jest ułożony sprzecznie z zasadami religjł
katolickiej, że z sakramentu małżeństwa
chc.e zrobić j'akąś czysta cywilną umowę, że
w wielkiej mierze uznaje rozwody,że wpro
wadza w sposób zamaskowany małżeństwa
na próbę, rozbijając przez to rodzinę katoli
cką - protestujemy jak najusilniej przeciw
wprowadzeniu tej ustawy.

Nie damy naruszać zasad, głoszonych
przez Kościół. Katolicki, który sam jeden
jest uprawniony do regulowania spraw sa
kramentu mał'żeństwa i który jeden ustalił
właściwe normy, ną jakich spiera się dobro

i trw'ałość naszych rodzin, a pośredn o i n a
szejOjczyzny.Przyłączamy się wije dó gło
su biskupów polskich i tych.'Wszystkich kół

społeczeństwa, które potępiają Stanowczo

nowy projekt,, domagając się ułożenia no
wego, zgodnego z zasadami religjł katoli
ckiej, względem której my, Polacy, odzrui/-

czałiśmy się i odznaczać się chcemy zawsze

wiernością.

Wybrała w składzie kilka kostiumów, które w podstępny sposób skradła
W ubiegły wtorek do jednego ze składów

towarów krótkich przy ulicy Gdańskiej przy
była jakaś elegancka, młoda dama, która, za
żądała okazania jej kostjumów wełnianych dam
skich.

Po obejrzeń'u wybrała sobie dwa kostjomy
w cenie po 85 z! i jeden za 45 zł, które kazała
wraz z rachunkiem odesłać do mieszkania p.
mecenasowej Murachowej przy Placu Teatral
nym, i', której polecenia jak twierdziła'

przybyw a..." Zastrzegła sobie jednak'. Wyraźnie,
aby nie później jak do 15 minut kostjumy były

już dostarczone, gdyż pani mecenasowi tnusi

wyjść inie ma czasu dłużej czekać.

Firma, nie podejrzew'ając oszustwa, poleciła
jednej z uczennic odnieść kostjumy pod wskaza
ny ądręś, załączając przytem rachunek na su
mę 215zł.

Drzwi kancelarji p. mecenasa Muracha są
zaw'sze w godzinach urzędowych otwarte dla
klientów, to też panienka bez potrzeby dzwo
nienia lub pukania otworzyła drzwj do przęd-
pckóju, w którym zastała jnż oczektfjąęą tam

ową panią.
Wyrażając wyslanniczce firmy swe zadowo

lenie z powodu lak szybkiego i punktualnego
nadesłania kostjumów, wzięła jej z rąk paczkę,
prosząc słodziutkim głosem panienkę, aby ze
chciała szybko przynieść jeszcze jeden kostium,
a to ten granatowy w cenie 45 zł, gdyż pani
mecenascwa życzy go sobie koniecznie.

Młoda panna, nie mając pojęcia, że to jest
kanceiarja adwokacka, do której każdy ma

wstęp wolny, lecz będąc przekonaną, że zama
wiająca niewątpLiwie należy do domowników',
nie przypuszczała podstępu i z całą usłużnością
pobiegła do firmy po żądany kostjum.

Jakież jednak było jej zdziwienie j rozcza
rowanie, gdy po powrocie nie zastała już owej
pani, a zainterpelowana w tej sprawie pani me-

cecasowa Murachcwa oświadczyła, że o niczetn
nic nie wie i nikomu nie polecała zamawiać ja
kichś kostjumów.

Wów'czas caly podstęp w'yrafinowanej oszu
stki wyszedł na jaw, lecz było już za późno;
oszustka bowiem ulotniła się w niewiadomym
kierunku. Zapytywani urzędnicy biura zauw'a'
żyli kręcącą się tam oszustkę, lecz byli przeko
nani. że to jakaś klientka, oczekująca nS przy
jęcie jej przez p, mecenasa.

Sprawą zajęła się policja, która czyni za o-

szuśtką energiczne poszukiwania i niewątpliwie
wpadnie ona w ręce policji.

— Czyje mydło? W komisarjaf-ie V po
licji państwowej, przy ulicy Zamojskiego,
znajduje się walizka broazowa, z zawarto
ścią większej ilości mydła ,,Regera". Po
szkodowany może się zgłosić po odbiór.

Samoloty pasażerskie
i w zimie kursują jak w zegarkach.

W ciągu tegorocznej zimy nasza komu
nikacja lotnicza funkcjonuje — podobnie
jak w latach ubiegłych — bez przerwy,
przyczem wnętrza samolotów są centralnie

ogrzewane Co najzupełniej chroni pasaże
rów od chłodu.

Według rozkładu, obowiązującego w te

gorocznym okresie zimo-wym, samoloty kur

sują w ponie-działki, środy i piątki na li-

njach: Gdańsk - Bydgoszcz — Warszawa,
Poznań - Warszawa, Katowice - Warsza
wa, Warszawa — Kraków, Kraków — Kato
wice — Brno — Wiedeń,Lwów Warsza
wa, Lwów — Czerniowco - Galacz — Bu
kareszt; we wtorki, czwartkiisobotyza-ś na.

linjach: Warszawa — Bydgoszcz - Gdańsk,
Warszawa — Poznań, Warszawa — Kato

wice, Warszawa — Lwów, Wiedeń — Brno
— Katowice — Kraków ~ Warszawa, Bu
kareszt — GaJacz — Czerniowce — Lwów:
Czas przelotu na poszczególnych szlakach

wynosi od1-2'A godzin.

Cńny biletów samolotowych znów zostar

Jy wybitnie obniżone i odpowiadają zaled
wie cenom biletów kolejowych II kla-sy,
przyczem stali członkowie L. O . P . P . ko
rzystają ze zniżki20%.

Wdniach25i26bm.oraz1i2stycznia
przyszłego roku ruc-h na naszych linjach
komunikacyjnych zostanie wstrzymany.

~~ ,,Zamiana" płaszcza. W liceum nie-

mieckiem, przy ulic-y Petersona, zjawiła się
pod jakimś pozorem nieznana kobieta, któ
ra ,,przez zapomnienie" zamieniła swój
płaszcz na płaszcz pe%wnej uczennicytegoż
liceum. Jak ta zamiana wygląda, można
sobie wyobrazić, ,,przypadek" bowiem

chciał, że płaszcz uczennicy był nowy, a

płaszcz nieznajomej bardzo bogaty... w

dziury. Wypadek zgłoszono %%' policji.
- Ujęto 2 osoby za kradzież, 6 osób za

opilstwo i ł poszukiwaną przez %%dadze.

,,Pomysłowy” młodzieniec
z kręinnimalmai isrzeszlośclci.

Anonimowemi listami starał sią wymuszać ,,okup'%
grożąc w razie przeciwnym ,,zemstą” .

Przed tygodniem kilku tutejszych kupców o-

trzymało listy anonimowe, w których nieznany
autor domagał się złożenia w oznaczeniem miej
scu pewnej sumy pieniędzy jako ,,ókupu", gro-
żąc w przeciwnym razie zemstą.

Pokazywano nam jedeni takich listów, któ
rego treść byla następująca:

,,Nłnjejszem mam zaszczyt Pana zawiado
mić, że Pan musi się wykupić. W przeciw
nym razie oporu ąlbo doniesienia policji, gro
zi Panu elraśzua zemsta Co W. Pan woli?

Kwotę złotych 175 należy doręczyć nam w

3 dniach. Grudziądzka nr. 30 w oknie od

sklepu zupełnie na prawo".
Listy takie zaadresowane na dane nazwisko,

podrzucano pod drzwiami składu czy mieszka
nia adresata ltfb też wrzucano do skrzynek na

listy.
Naturalnie że odbiorcy tych listów zwrócili

się z nimi wprost do policji, która wszczęła
energiczne dochodzenia w tej sprawie.

W międzyczasie autor listów, nie doczekaw
(szy się odpowiedzi, nadesłał do tych samych

osób powtórne listy, pisane już w ostrzejszej
ioimie, oznajmiając w nich nawet godzinę,do

której gotówka ,,tnusi" być złożoną.
Policja śledcza nie spuszczała z oka tej spra

wy, lecz śledząc gorliwie, przychwyciła wresz
cie ,,pomysłowego" ptaszka w osobie 17-letnie-

go Karola Kubickiego, zamieszkałego przy ulicy
Przyrzecze.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, przyzna?
się do w'iny, że istotnie wysyłał wymienione li.

sty do różnych osób calem zdobycia gotówki.
Oświadczy! on, że postanowił, gdyby na pierw'
sze jego listy nie zareagowano, wysłać następ
ne, aż do 4 razy, a potem dać już wszystkiemu
spokój. Grożąc zemstą, chciał tylkp nastraszyć
adresatów, aby listy odniosły pożądany skutek,
lecz nie myślał o jej wykonaniu.

Przestępczy czyn roiodego, bo zaledwie 17
lat liczącego chłopca świadczy o strasznej de.

moralizacji, szerzącej sję wśród dzisiejszej mło
dzieży, którą wychowuje ulica i zle .towarzy
stwo oraz literatura filmowa.

Matka szukała dziecka
apubliczno^maiki

AV ubiegły w-torek jakaś pani, prowa
dzącą, wózek ze znajdującem się w aiem

dzieckiem, wstąpiła, do składu kolonjąlne-
go Berendta, przy ulicy Gdańskiej, pozo
stawiając wózek na ulicy, przed 'bramą, do
mu-

Ktoś, czy toprzez wybryk, czy też dla
tego, że wózek przeszkadzał przejściu,
wprowadziłgo do wnętrza bramy. Pani

owa, wyszedłszy ze składu, a nie.'widząc
pozostawionego przez siebie wózka, w 'ystra
szona, poczęta biegać po ulicy, dopytując
przechodniów, czy kto nie widział jej wóz

ka z dzieckiem, a nie otrzymawszy odpo

wiedzi, stapęla biedną przy rogu yl. Śnia
deckich, płacząc i zawodząc głośno, że jej;
dziecko skradziono.

Wkoło rozpaczającej kobiety gromadzili
się przechodnie, współczując jej żalowi i

zalecając donieść zaraz o tom policji. Do
piero jeden z panów oświadczył jej,' że opo
dal w bramie domu gromadzą się ludzie

przy pozostawionem przez nieznaną matkę
dziecku. . Ucieszona pobiegła czemprędzej
na wskąząne miejsce, gdzie też odnaJarła

dzie-cko, przy którem gromadka zebranych,
rozprawiała już na temat wyrodnej matki.
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Jlajpięfoniejsze podarki gwiazdkowe,
artystycznie wykonane I tanie, nabyć można na w ystaw ie ro bót ręcznych ŻeńsfziegO ,,tfoRoia" przy ul. Dworcowej nr. 5 .

Wystawa otwarta codziennie od godz. 9*tej do 20-tej. Wyjaśnień udziela nauczycielka robót ręcznych p. Bykowska.

Wsftęp 50 groszu* EPziecfi 10 groszu*

Proces brzeski.
(Ciąg

Jak prokurator segreguje
świadków obrony?

Zdaniem prokuratora świadkowie o-

brony mieli podzielone role, i tak: 1)
trubadurzy (opiewający chwałę, tu wła
ściwiej mówiąc obrońcy) konstytucji
marcowej, to — św, Trąmpczyński,
Stroński 1 Niedziałkowski, Dwaj pierw
si stworzyli tę konstytucję tak, aby Pre

zydentowi, (mieli na myśli Piłsudskie
go) nie dać cienia władzy. A skąd ta

nadzwyczajna praworządność i konsty
tucyjność Niedzia'łkowskiego, którego
towarzysze robili zamach majowy?

2) świadkowie-prawnicy to są: pp.
Seyda i Mogilnicki, Ci, którzy stali na

szczytach Temidy (bogini uosabiają
ca sprawiedliwość) zerwali się z wę
dzidła i poniósł ich temperament. Wy
stąpili, jako zhrukane lilje sądownic
twa.. Kto zbrukał te lilje? Pan Gar, któ
ry wywierał wpływ na. MogUnickiego, a

więc na sądownictwo. Dlaczego p. Mo
gilnicki rozmawiał z p. Carem aż dwie

godziny, dlaczego natychmiast nie zro
bił użytku, że chciano na niego wpły
wać, dlaczego nie podał się do dymi
sji? Ten dziwny indywidualizm polski,
tak skory pod wpływem namiętności do
oskarżeń — to są dopiero noce narodo
we... (

3) następni świadkowie: Korfanty i

Popiel wystąpili w roli moralistów,
Korfanty, który ma za sobą wyrok są
du marszałkowskiego i straszne oskar
żenia Ig. Daszyńskiego, a Popiel ma

za sobą ,,Protektę" (fabryka masek ga
zow'ych i zarzut oszczerstwa — red.) -

4) pozostali świadkcwie to -? indy.
wydualiści, a więc Thugutt, Rataj,
Strng, Arciszew'ski, ks. Panaś. Mów'ili

o tem co ich boli, o starganej własnej
duszy.

5) a wreszcie budżetowcy-skarbowcy
~ to są: Rybarski, Wyrzykowski i in
ni. Co mają do sprawy drożdże, kartel

cukrowy, ryżowy itp. o czem mówił św.

Rybarski, i to w sprawie o przygotowy
w'anie rewolucji?

Koncepcja obroni oskarżonych.
Obrona i oskarżeni o przygotowywa

nie zamachu na rząd — odpow'iadają:
1) nic przyznajemy się do w'iny, do

zbrojenia mas, do przygotowyw'ania re
wolucji. Chcieliśmy obalić rząd ale na

drodze parlamentarnej, 2) proces ten

jest zemstą polityczną. 3) oskarżacie nas

o chęć obalenia rządu przemocą, ale

przecież do r. 1928 w'łącznie m ieliśmy
większość i w każdej chwili mogliśmy
to zrobić. 4) Jeśli jest dyktatura i chcie
liśmy ją usunąć — to z jakiego tytułu
urząd prokuratorski staje w obronie

gwałtów dyktatury?
.

*

Prokurator rozprawia się szczegóło
wo z każdą tezą osobno, na swój spo
sób i chcąc uwypuklić ,,centralną po-

dalszy.)

stać" czyta książkę Daszyńskiego (PPS),
który w' superlatywach wychw'ala Pił
sudskiego, nazywając go prorokiem na
rodowym.

Ponieważ prokurator nie czuł się na

siłach, więc prosił sąd o przerwę w tem

miejscu do jutra, co się też i stało. Ju
tro w czwartek dalszy ciąg przemów'ie
nia prok. Grabowskiego H. S.

I drugi prokurator
poszedł w ślady pierwszego.
Warszawa, 17. 12. (teł. wł.) Wczoraj

zaczął mówić drugi oskarżyciel publicz

ny podprokurator Grabowski. Na po
czątku starał się stosować inną metodę
aniżeli jego kolega. Mianowicie stronił
od porów'nań historycznych, od nagina
nia wypadków dawnych do teraźniej
szości i unikając temsamem różnych
lapsusów (błędów'), których w mowie

prokuratora Rauzego było bardzo dużo.
W dalszym ciągu sw'ego przemówienia
jednak przedzierzgnął się prokurator
Grabowski na adwokata broniącego o-

becnego systemu rządzenia. Prokurator
Grabowski bronił obecnego reżimu ja
ko klienta, atakując przytem przeciwni
ków i to mniej tych, którzy siedzą na

ławie oskarżonych, a w'ięcej tych wła
śnie, którzy zeznawali jako świadkowie.

Jeszcze hołdownicze pocztówki.
Jole tu m b y l o z isiaesii^clziwil?

Skończyć ze szkolnym kijem pruskim.
Warszawa, 17. 12. (Tel. wl.) Komisja o-

światowa Sejmu zajęła się wczoraj sprawą
bicia dzieci z powodu w ysyłania pocztówek
na Maderę, Odnośny wniosek postawiony
przez 5 klubów', między innymiCh.D.już
w dniu 20 marca rb. nie został przez Sejm
zakwalifikowany jako nagły i znalazł się
dopiero teraz w komisji oświatowej. Stan

rzeczy przedstawił posełKornecki, prezes
Związku Nauczycielstwa Chrześcijańsko-
Narodowego. W końcu sw'ojego obszernego
przemówienia zażądał on od Ministerstwa

oświaty, ażeby ono wyjaśniło podległym or
g a n o m , żebudzenie czci drogą Przymusu,
a przedewszystkiem drogą kary cielesnej
jest wysoce niepedagogiczne, podryw 'a za
ufanie rodziny do Szkoły i dzieci do nau
czyciela, orazponiża: ffpinję szkoły polskiej
w świecie cywilizowanym. Oprócz tego do
magał się referent od rządu, ażeby ten za
żą d a ł szczegółowego sprawozdania docfco.

dów i wydatków od komisji, która zajmo
wała się sprzedażąpocztów'ek imieninowych
oraz wykazaniazużycia dochodów z tego
źródła..

Przedstawiciel ministerstw'a oświaty Ma
kuch ośw'iadczył, że wszystkie wywody klu
bów opozycyjnych są niezgodne z prawdą.
Żadnego przymusu nie było.

Do stanowiska klubów opozycyjnych pol
skich przyłączyła się Ukrainka, posłanka
Rudnicka, podając kilka przykładów analo
gicznych z terenu Małopolski Wschodniej.
Po przemówieniu kilku innych posłów,
Komisja oczywiście za spraw'ą posłów sana
cyjnych przeszła nad całym w'nioskiem do

porządku dziennego. Przyjęto rezolucję, do
m a g ającą sięzn'esienia przepisu ustawy
pruskiej, obowiązującej w b. dzielnicy pru
skie), zezwalającego na bicie dzieci w szko
łach.

* *

Że sanacja, mając większość w komisji
zdusiła tę niemiłą sprawę - można jeszcze
w'yrozumieć. Ale tej części w'niosku, w któ
rej opozycja domagała sięrachunków z ak
cji pocztówkowej— nie wolno było bagate
lizować. Społeczeństwo ma prawo dowie
dzieć się, na co użyto grosz, w ten sposób

wyciskany — i ile go było? Milczenie jest
tu znamienne i potępienia godńe.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny
program: ,,Na zachód od Zanzibaru'* z Lon

Chaney'cm oraz ,,Jedna z wielu" z cudownym
szympansem Flipsem.

KRISTAL. Dziś poraź ostatni przezabawna
komedja dźwiękowa p. t.,,0 n i jego siostra*' z

arcykomicznym Viastą Burian'em i milutką An
ny Ondrą w rolach tytułowych, które podobały
się całemu światu. Prócz tego nadprogram. Ra
dzimy więc skorzystać z okazji, jeślikto pragnie
uśmiać się.

MARYSIEŃKA daje dziś poraź ostatni dra
'mat życiowy p,t, ,,Pocałunek", w którym Gre-
ta Garbo w wspaniałej kreacji zachwyca wi
dzów oraz ,,Płochliwe kobietki" z młodzień
czym i sympatycznym Ramonem Novarro w

głów'nej roli.
NOWOŚCI wyświetla dziś atrakcyjny film

dźwiękowy z udziałem najznakomitszego arty
s ty Mauricego Chevaliera p . t. ,,Za oceanem".

Już same imię popularnego aktora ekranu wy
wiera magiczny wpływ na najszersze masy pu
bliczności kinematograficznej. Widz z namięt
nym zaciekawieniem śledzi niezwykłe W'ypadki,
nic pozbawione szczerego hum,oru i dowcipu.J

REWJA wystawia dziś ostatni raz na scenie

wesołą i ładną rewję p. Ł ,,Cośw iś w powie
trzu" pod inteligentnem kierownictwemT.Wo
łowskiego. Na.ekranie w dalszym ciągu ,,A1-
ranne*1z Brygidą Heim, Wegenerem i Petrowi-
czem w głównych rolach. Początek o godz. 5,30,
ostatnie przedstawienie o godz. 9,15.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
PIĄTEK, 18 GRUDNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12 ,10-13,10: Płyty gra
mofonowe. .13,40—14,35: Pogadanki rolnicze
i muzyka ludowa. 14,50-15,15: Muzyka
z płyt 15,25—15,45: Odczyt z cyklu dla na
uczycieli. 15,50—16,20: Płyty gramofonowe.
16,20-16,40: Odczyt. 16,40-16,55: Płyty
gramofonowe. 16,55— 17,10: Lekcja języka
angielskiego. 17,10— 17 ,35: ,,Napoleon %v
Warszawie (180ó)". 17,35-18,50: Muzyka
lekka i taneczna. 19,15—19,25: Przegląd rol
niczej prasy zagranicznej (transm. z Wilna).
19,30— 19,45: Płyty gramofonowe. 20,00 do

20,15: Pogadanka muzyczna. 20,15—22,40:
Koncert symfoniczny z fiłhaimonji warsz.

k 2300-24,00: Muzyką lekka i taneczna.

Świat się kończy.
Sanacyjny zw iąz ek za strajkiem?!

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali p, Mel
lera przy Placu Piastowskim zebranie pracowni
ków miejscowej fabryki cygar, na którem refe
rował p. profesor Podgórski, poruszając m. in.

sprawę redukcji pracy z 6 na 4 dni w tygodniu
i nawołując zebranych do obrony dzisiejszego
stanu rzeczy ew. nawet strajkiem. Po dyskusji
wybrano komitet strajkowy, w którego skład

dziwnym zbiegiem okoliczności weszli ludzie w

dyrekcji fabryki mile widziani.

Uczestnicy zebrania odnoszą się do tego,, co

słyszeli, bardzo podejrzliwie. Trudno im wie
rzyć, by Generalna Federacja Pracy wogóle
chciała czy mogła się chwycić strajku w obro
nie interesów swoich członków w chwili, gdy
przeciwnikiem jest rząd.

Przyznajemy, że i my jesteśmy mocno po
dejrzliwi. Czy cała ta ,,awantura" nie jest pro
wokacją, która ma doprowadzić do ujawnienia
,.nieprawomyśinych" pracow'ników monopolo
wej fabryki cygar?

— Przedłużenie wystawy. Przedłuża się wy
stawę robót ręcznych S. M . P . ,,Gwiazda", któ
ra odbywa się w ,,Ognisku Parafjalnem" przy
kościele św. Trójcy. Czysty zysk przeznaczony
na bezrobotnych członków S. M . P . Wstęp 50

gr, dla młodzieży 30 gr, dla szkół 10 gr. Ceny
za eksponaty zniżone.

Z ruchu towarzystw.
K, S. ,,Polonja" . sekcja bokserska. W p ią 

tek, dnia18bm. o godz.19odbędzie się w du
żej sali Resursy Kupieckiej trening sekcji, po
nieważ sala gimnastyczna jest zajętaz powodu
wystawy choinek szkół powszechnych. Ze

względu na zawody międzymiastowe Grudziądz-
Bydgoszcz uprasza się o regularne uczęszczanie
na wspomniane treningi.

Kurs dla hokeistów, zapowiedziany na18

bm., nie odbędzie się w sali gimnastycznej, lecz
w dużej sali Resursy Kupieckiej o godz. 20,30,
w'spólnie z drużyną B. T, W .

Okręg MłodychPolek, Zebranie okręgowe
w piątek, 18bm. o godz. 19w Domu Katolickim

przy farze.
Klub mandolinistów ,,Lutnia", D ziś, w c z w a r

tek o godz. 20 miesięczne zebranie w Domu
Czeladzi Kat. Zebranie zarząduo godz. 19.

S,M .P. ,,Brzask". Dziś, w czwartek o godz.
19,30 zebranie pogadankowe.

Bractwo Żywego Różańca M atek par. św.

Trójcy. Pogrzeb członkini naszej śp. Franciszki

Salióskiej z róży 80-tej odbędzie się dziś, w

czwartek, 17 bm. o godz. 14,45 z domu żałoby
Nakielska 27 (dawn, 13). Uprasza się o liczny
udział.

Związek Niższych FunkcjonariuszyiPracow
ników Państwowych R. P .

- Koło Bydgoszcz.
Zebranie zarządu dziś, 17 bm. o godz. 19 w lo
kalu zebrań przy ul. Toruńskiej.

SokółL Zebranie plenarne dziś, w czwartek
o godz, 20 w sali Resursy Kupieckiej. —Zebra
nie O. P . N , odbędzie się dziś po zebraniu

gniazda.
K,S. ,(Brda". Schadzka 17 bm. o godz. 19

w lokalu ,,Zloty Róg". Tamże można jeszcze
składać opłatę na obchód gwiazdkowy; jest to

ostateczny termin.

S. M . P. ,,Naprzód". W piątek,18bm. o goj
dżinie 19,30 zebranie zarządu. Ważne sprawy;
organizacyjne.

Związek Oficerów Rezerwy Kolo Bydgoszcz,
Zarząd Koła zawiadamia pp.kolegów, że w pią
tek, dnia18bm. o godz.20zostanie przeprowa
dzone ćwiczenia aplikacyjne na mapach w ką-
synie oficerskiem62 p. p . dla członków Koła
Oficerów Rezerwy62p. p . i naszego. Uprasza;
się wszystkich kolegówo wzięcie udziałuW

powyższem ćwiczeniu.
K.K.a ,,Sparta'*. Dnia 18 bm. o godz.19

odbędzie się zebranie miesięcznew OgniskuK,
P. W . Ze względu na ważne sprawy, jak utwo
rzenie sekcji ping-pongowej i hokejowej oraz

wyjazd, liczne przybycie pożądane.
,,HALKA". Zebranie miesięczne dziś,w

czwartek,17bm. o godz.20w lokalu ćwiczeń.
Zebranie zarządu o godz.19w tym samym dniu.

SokółV, Zebranie zarządu w piątek,18 bm,
o godz.21w lokalu p. Małeckiego przy 4 śluzie.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO JACHCICE,

żebranie Chrzęść, Demokr. Kolo Jachcie*

odbędzie sięw czwartek dnia 17-go bm. a

godz. 18-ej w lokalu p. Orczykowskiego,uL

Saperów nr. 75.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie rzemieślników rolnych

filji powiatu żnińskiego Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się w

niedzielą20 grudnia rb. o godz, 12-ej w po.
łudnie w lokalu p. Rucińskiego w Żninie,
na które wszystkich rzemieślników rolnych
powiatu żnińskiego jak najuprzejmiej się
zaprasza.

Referent przybędzie z Bydgoszczy.
Zarząd.

SIERNIECZEK

Miesięczne zebranie filji Siernieczek od
będzie sięw sobotę19 bm. o godz. 6 -ej wiecz.
w lokalu p.Kidow-a w Brdyujściu, na które

wszystkich członków jak najuprzejmiej się
zaprasza.

Zarząd,

Hartowneceny mięsa w bydgoskiejRzeźni
Miejskiej.

W dniu 15 grudnia br. płacono za 1 feg.t
wieprzowiny: I ki. od 1,24—1,30 zł, II ki. od

1,16-1,20 zł, III ki. od 1—1,10 zł; wołowiny:
Iki.od1,10-1,20zł,IIki.od0,90-1zł.Ulki
od 0,70—0,80 zł; skopowiny: I Id. 1,30 zł, II kL
od 1—1,10 zł; cielęciny: I kl od 1,40—1,50 zł,
II kl. od 1,10-1 ,20 zł, III kl. od 0,80 -0 ,90uŁ

Giełda warszawska
z dnia 16 grudnia1931.

Papiery Państwowe i obligacje
3-proc. poż. bud........000,00 03000
4-proc. poż.inwcst.......000,00 077,50
5-proc. poż. konw.......000,00 038,50
5-proc. poż. kol. konw.....000 .00 037,00

-6 -proc. poż.doi........056,co 053,00
7-proc. poż. s tabil...................... 050 ,50 049,50
40/0poż.prem. doi. * *

. . . 000,00 042,50
Akcje w złotych

Bank Polski..............................000,00 -105,00
L ilp o p............................ 000,00 -013,75

Tendencja utrzymana.
Bank Polski płacił w dnin 17 bm. za:

dolary amerykańskie 8,90-8,89
funty szterlingów 30,23
franki szwajcarskie 173,22
franki francuskie 34,89
m arki niemieck'ie 209,45
guldeny gdańskie 173,33
szylingi austriackie —

lii-j
' włoskie 45,57

korony czeskie 26,23
Notowania Giełdy Zbożer-* lewarowej

w Poznaniu.
POZNAŃ,dnia 16. 12. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ....................................00,00 -27,25
P s z e n i c a............................ 00,00— 24,75
Jęczmieńprzemiałowy..... 20,75-21,75
Jęczmień browarowy . . .

-
. 25.50— 27,00

Owies n o w y................................ 24 ,25- 24 .75
Mąka żytnia 65% wł. worki 38,50 -39 .50
Mąka pszenna 65% wł. worki 36,75-38,75
O tręby ży tn ie.............................16,2 5- 16,75
Otręby pszenne..........................14,50 - 15.50
Otręby pszenne (grube).... 15,50-

'

6,50
Rzepak . ......... 33.00 -3400
Gorczyca ...................... 35,00 - 42,00
GroclrVictoria........ 25,00- 29,00
Grocb Folgera.........................30,00 33,00
Ziemniaki jadalne......................0,00— 0,00
Ziemniaki fabryczne..... 0 ,00 - 0,20

Ogólne usposobienie spokojne.
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Awans 51 majorów
na podpułkowników.

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał za
rządzenie o nadaniu 51 majorom stopnia
podpułkownik^.

Z dn. 1 stycznia 1032 r. stopień podpuł
kownika otrzymali majorowie:

w korpusie oficerów piechoty ~ Marjan
ZyndramKo^ciałkowski, Franciszek Po-

Łorpy, Stanisław Józef Tadeusz Biegański,
Adolf Nykulak, Adarb Wersehnor, Roman

Umiastowski, Stanisław Rutkowski, Kazi
mierz Jacorzyński, Leon Stanisław Kolbu-

szowski, Lucjan Piotr Stanek, Władysław
Jan Ziętkiewicz, Bronisław Parzybok, An
drzej II Rogacz, Kazimierz Wyderko. Juljazi
Paweł Dadlez, Franciszek Wiejgut, Franci-

szok Zbigniew Kubicki, Jan II Maliszewski,
Bronisław I aliczyński, Stefan Malawski,
Antoni Chruściel, Józef Gronowski, Kazi
m ierz Czaimecki, Karol Hodała, Leon Bąęz-
kiewicz, Jan Kruk-śmigla, Włodzimierz Ko

walski, Franciszek Sobolta, August Emil

Fieldorf, Jan Chromy, Stefan Antoni May
er, Tadeusz Puszezyrtski;

w korpusie oficerów kawalerii - Wło
dzimierz Dunin-Żuchowski, Stefan Chomicz,
Edward MUewsfci, Andrzej Kuczek, Jerzy
III Dąbrowski, Józef Sońiński-Grad, Janusz

Albrecht;
w korpusie oficerów artylerii - Wiktor

Wilhelm Czopp, Henryk Kwarcióski, Wło
dzimierz Gembicki, Józef Kossarek, Mikołaj
Jan Ordyczyński, Jerzy W iktor Zaniewski,
Stanisław Tatar, Stanisław Kopański,. Ste
fan Czerwiński, Ludwik Jacek ęiba i An
drzej Czerw'iński.

KRONIKA BYDGOSKA.
— Nie dać jednego grosza! W mieście k rąży

lista, podpisana przez pp. Kosookiego, Lew'an
dowskiego i Kościersidego, zbierających skład
kę na tradycyjną gwiazdkę dla tramwajarzy.
Jak nas informują, niektórzy kupcy złożyU na

tę listę, niezatwierdzoną przez Starostwo Grodz

kie, poważne kwoty. Stwierdzamy, fę tramwa
jarze dotąd żadnej gwiazdki nie urządzali, nie
może więc hyi mowy o tradycji i że podpisu
jący należą do zarządu sanacyjnego związku,
liczącego na tramwajach zaledwie kilkunastu
członków. Musimy wyrazió zdziwienie, że

wspomniani panowie mają odwagę zbierać na

gwiazdkę dla swoich członków w chwili, kiedy
bezrobotni giną z głodu, a prezydent miasta a-

peiował do miejscowego społeczeństw'a, b y ze

vzględu na konieczność pOmoey dla bezrohot-

nych zaniechano wszelkich zbiórek na inne ce
le. Według przepisów prawa, zbiórki nielegal
ne — a taką jest zbiórką powyższa — ulegają
konfiskacie. Chcemy wierzyć, że wjadze zrobią
użytek z przysługującego im prawa i przekażą
zebrane pieniądze na rzecz bezrobotnych. Spo
łeczeństwo zaś wzywmmy, aby na listę podpi
saną przez pp. Kosecldego, Lewandowskiego
i Kościerskiego nie dała ani jednego grosza.

~ Czyje płyty gramofonowe? W t u t e j
szym wydziale śledczym, prży ulicy Jagiel
lońskiej 5, pokój 73, znajduje się 5 płyt
gramofonowych i jedna sztuka materjału

na spodnie, w paski. Przedmioty te pocho
dzą z kradzieży i poszkodowanj mogą się
zgłosić w wydziale śledczym, celem rozpo
znania i odbioru swej własności.

-- Czyj rower? W kom isarjacie II. P. P.

(uh Dąbrowskiego) znajduje się row er męski
m arki' ,,Excelsior", który pochodzi z kradzieży.
Poszkodowany może go odebrać taróże w go.'
dżinach urzędowych.

~ Kradzież z włamaniem, W ubiegły
piątek, jacyś nieznani sprawcy włamali się
zapomocą wyduszenia szyby w oknie, do

Spiżami p. Stefana Zalejskiego, nauczycie
la, zamieszkałego przy ulicy Bielickiej 72

i skradli różne artykuły żywnościowe, w 'ar
tości 80 zł.

- Kradzież węgla. Do składu węgla p.

Władysława Grabińskiego, przy ulicy Orła

12, włamał się w nocy jakiś nieznany spra
wca i rozerwawszy kłódki u drzwi szopy,
w której znajdował się węgiel, skradł kil
ka centnarów węgla, wynosząc, czy też wy
wożąc takowy niepostrzeżenie.

J^POLECENiajj

Materace 425717

pełnowyśćiełane w mod
nych deseniach oraz szpi-
rale sijnej konstrukcji
pojeea jedyny magazyn
specjalny, Dworcowa 46.

Wyszywał nla
dziurek w bieliznie. i o-

krętka. Stary Rynek 11,
m. 3. (26576

Przewóz
ihebli samochodem, Ślą
ska 4, ro. 5. (26568

Wózki
lalkowe, rowerki, wózki
dziecięce poleca Fabryka
Wózków Dziecięcych, 3-go
Maja 12. Hurt, ( 14770

Gwiazdóry
czekolady, pierniki, mar
cepany poleca korzystnie
Fabryka czekolady, Ko-
eerką Dworcowa 70, (I4725

Krzesła
stoły specjalnie tanio po
leca stolarnia, Kakielslca
nr. 15. 126580

KGEEE)1
Majątek

75(4 m órg (Poznańskie)
sprzedam za 70 000 zł.

Kąligowski, Byd goszćz,
Gamma 3, 04778

Skład
2 pokoje kuchnia na ka
żdą branżę. najlepiej dla
elektrotechnika zaraz lob
od J stycznia do wynaję
cia. Zgł. Strzelnica Cho
dzież. 426487

Dom
placem budowlanym wpła
ty 10--12 tys., sprzedam.
OL .Zbożowy Rynek' fij-
ja Dz. 414761

Dom
spiekarnią (wypiek dzien

ny 3-4 worki mąki) sprze
dam w Toruniu. Of. do
Dzlen. Bydg- Toruń, pod
, Okazja', 426613

Sprzedam
lub wydzierżawię war
sztaty samochodowe wraz

% garażami. Spedytor Są
decki, Toruń. 423616

Sprzedam
łub wydzierżawię furmafi-
stwo, ewetl. Z handlera
węgla. Spedytoy Sądecki,
Toruń. 26617

Zakład
fryzjerski z urządzeniem
lub bez zaraz do oddania.
Wiad. Dzień. Bydg. 426623

Patefon 414776
szafkowy w dobrym sta
nie i większą ilość gusto
wnych płyt sprzedam ta
nio. Warszawska 5, ro, 3.

Futerka
damskie, czarne 75 zł, ka
mizelki futrzane 8 zł

sprzeda 20. Stycznia 14,
m. 2. (14777

Kuchnio
westfalską w dobrym sta
nie sprzedam, Hoffmann
Gdańska 38, m. 5. (1478Q

Pokój
stołowy dębowy, czarny
salon, gabiuet dębowy i

sypialnie sprzeda bardzo
tanio Spedytor Sadęcki.
Toruń. (26615

Fortepian
tanio na sprzedaż. Rycer
ska 9. 11609

Radioaparat
nowy kompletny na sprze
daż. Na Wzgórzu 8, m. 3.

36511

. Prawie
nowa młóckarka parowa
60* z małym pasem zap.
i elewator zaraz za go
tówkę tanio na sprzedaż Of,
pod rG. 9735* do Dzień,
Bydg. (26315

Choinki
dla kościołów, K'u, sal, tak
że dla handlarzy sprzedaje
najtaniej Królowej Jadwi
gi 27, róg Rejtana. 414762

Małe
pianino za 980 zł na sprze
daż Dąbrowskiego 9, mie
szkanie 6. (26578

Sprzedam
szafę do rzeczy. Stolar
nia, Toruńska 66. (?658a

Sprzedam
pierzynę. Zamojskiego 4,
ni; 7. (l476u

Powózka
półkryta dobrze utrzyma
na na obcy rachunek ta
(lio na Sprzedaż. Runkel,
Hetmańska 25. (14760

Masło
z mleczarni codziennie
świeże do oddpma. Plac,
Piastowski 13, m. 6 . 04763

Gramofon
w bardzo dobrym stanie
z płytami za 4(1zł sprze
dam. Grunwaldzka 22,
m. 4. (14758

Sypialką
jadalkę tanio sprzedam.
Fredry 2. (26501

Radjo
4-ro lampowe sprzedam.
Gdańska 87, m . 14. (26590

Radjo
4 lampkowe, komplet
sprzedam. Gdańska 132,
mieszk. 3. 04767

Pianino
solidnej budowy, piękny
ton, korzystne gwiazdko
we kupno poleca Cham
ski, Jagiellońska 10.414783

Sprzedam
gram ofon szafkowy.Ciesz-
kowskiego l, m. 2. (147S8

Nowy (26606
bufet i kredens tanio
sprzedam. Stolarnia w po
dwórzu, Poznańska 34.

Dog 04742
niemiecki tamo na sprze
daż. Kołłątaja 5, m, 2.

IGEE3I
Szóstokiaslsta

udzieli korepetycji w za
kresie 4 klas gimn. Ofer
ty do Dzień. Bydg- pod
,Korepetytor", 424831

KHED1
Oo

600 zł miesięcznie I stałą
posadę otrzym ają osoby
zredukowane mające sze?
rokie koła znajomości. Ka
pitał oraz fachowość zby
teczna, Zgłosz. Gozakred,
Lwów, Wałówa 11, (26513

Nasza prośba
do naszych Czytelników I

Mimo wielkiego kryzysu gospodarczego, nasze

kupieetwo stara się na wszelki sposób, żeby

NA 6WIAZPKĘ
zadowolić swą Klientelę pod każdym względem,
nie szczędząc nawet kosztów na rozmaitą
reklamę i ogłoszenia. Wobec tego zwracamy

się do naszego szerokiego koła czytelników
z prośbą, ażeby zwracali tem większą uwagę
na ogłoszenia umieszczone w Dzienniku

Bydgoskim i poczynili tam swe zakupy
gwiazdkowe, odwdzięczając się tem

kupieetwu za-ich starania i zabi-egi,

niiłniiiiminiiiiiimminnnmimnimiiinmminmmiiiiiiniuniiiimtmiiiiiim

W ,,złotą” niedzielę składy będą otwarte

—-~ od godziny 13-tej do 18-tej. .

Xa
kaucją 2 000 cjam stułą po
sadę. Pod ,,9408” do filii
Dziennika. (14779

Ekspedjentka
na czas świąteczny po
trzebna. Słowik, Dwor
cowa 30. 41478!

Fryzjerka
potrzebna, stała posada.
Toruńska 1-3. 426599

Posadę
stałą dam za otrzymanie
pożyczki 2-3 .000 zł do po
ważnego interesu. Of. do
Dzień. Bydg. Toruń pod

Pożyczka". 426612

Czeladnik
stolarski, 3 pol'erki potrze
bni. Zgłoszenia *Bar* Ho

tel pod Ortem. ( 14782

Fryzjerka
na wypomóżkę potrzebna
Gdańska 132. (26;j97

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Niedź
wiedzia 7. (266u4Słutąca

do wszelkich prac potrze
bna zaraz. Cieszkowskiego
nr, 17, m. 7. 414768

Stałą
posadę biurową dam za

wypożyczenie zł. 2 -3 .000 .

Zgł. adm. Dz. Bydg. pod
,P.W .”. (265s9

Wfg POSADY SW
Panienka

do kiosku z kaucją po
trzebna zaraz. Dworco
wa 81. 426549

Pomocnik
fryzjerski datnsko-męskj
poszukuje posady. J?gl. do
Dzień. Bydg. pod BFry-
zjer'. 426587

Szwajcar
lub dojarz samotny po
trzebny od 1. I . 1932. Po*
lachowski, Mąkowarsko,
pow. Bydgoszcz. 426625

Panienka
potrzebna do składu cu
kierków zaraz. Grun
waldzka 78. (14786 Rozwódka 426569

poszukuje posady gospody
ni ewentl. samotnego pana.
O ferty Dzień. Bydg. pod
. Życzenie gwiazdkowe*.

Pomocnik
fryzjerski, fryzjerka po
trzebni zaraz. Ohocimska
nr. L 26622

Ekspedjentka
potrzebna.CukierniaGdań-
Ska 67. 28626

Pod adresem

ośiaszaiołiłtfisię.
Nawął ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukami wydanie numeru

Ębcm cpiDGfeaimicsnta.
Dlatego prosimy przysyłać

ogłoszenia
do numeru niedzielnego

ług do pfią^Riiii wacciogą.
Później nadęsiaiie mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

Oeipodynl
kucharka poszukuje posa
dy jago samodzielna go
spodyni w hotelu zaraz

lub później. Miejscowość
obojętna. Łaskawe oferty
pod .L . G .BdoDz. (26601

Uczciwy
chłopak poszukuje posady
do koni i do wszelkich
prac w gospodarstwie*
Zgłoszenia do filji Dzień.
, Chłopak" . 414765

Kuchmistrz
szuka posady skromne wy
nagrodzenie. , Kuchmistrz*
filja Dziennfka. (14774

Ogrodnictwo
wydzierżawię. Koronow
ska 31.

"

(26560

Piekarnia
1cukiernia z mieszkaniem
do wydzierżawienia od 1.
I. I9s2, w dobrem położe
niu, kościoły, szkoła 7 kla
sowa i dworzec w miejscu,
dobrze prosperująca od 25
lat. Do objęcia z roczną
dzierżawą i t. d . potrzeba
2500zł Zgł. do Dz. Bydg.
pod jFortuna”. (26602

^^M IESZKAHjA^I

Oficer 426614
sztabowy poszukuje kom
fortowego, słonecznego, 3-

pokojowego mieszkania
bez odstępnego wprost od
gospodarza. Zgł. do Dz.

Bydg.Toruń,pod.L .W .” .

3 pokoje
z kuchnią poszukuje bez

dzietne małżeństwo.
Czynsz zgóry. Zgł. Stary
Rynek U, m. 3. (26575

Mieszkanie
do odstąpienia od I. II . 32,
w nowym domu, okolica
Sielanki; dwa pokoje, przed
pokój, kuchnia, łazienka.
Czynsz półroczny. Zgłosz
filja Dziennika pod cParter
strona południowa*. 414772

Pokój
z kuchnią wynajmę. No
wodworska 48, *(26583

Mały
pokój i kuchnia do wy
najęcia. Adres wskaże
Dzień. 426586

3 pokoje
z kuchnią wprost od go
spodarza do wynajęcia,
ul. Sieradzka 23, róg Tu
cholskiej. (266u3

3 pokoje
z kuchnią do wydzierża
wienia. Wskaże Dzień.

Bydg. (26585

3 pokojowe
mieszkanie komfortowe
oddam, ul. Florjana 3,m .2 .

Zgł. godz. 4 -6 . 426592

Mieszkania
za czynszem, Pomorska 21.

parter. 414785

Mieszkanie
pokój z kuchnią do wy
dzierżawienia. Okocim
ska 3. 414759

KGEED9
Dla 414769

przyszłej położnicy po
szukuje się na około 4

miesięcy pomieszczenia.
O L z podaniem ceny pod
,,4 miesiące” filja Dzień.

Elegancko
umeblowany pokój z forte
pianem od , 1 stycznia do
wynajęcia. Śniadeckich 49,
III ptr. (26506

POkój 426582
umebl. z osobnem wej
ściem odt.I.32dowy
najęcia. Wodna 2, m. 4

przy Starym Rynku.

Pokój
mały. ciępły, osobne wej
ście do wynajęcia z świa
tłem elektrycznem. Gar-
bary19,m. 5, w podwó
rzu. 14778

Pokoje
jeden lub dwa z używa
niem kuchui. Gdańska 102,
m. 5. 414775

Pokój
Ugory 20, m. 8. 426619

KGEED9
Czy wiesz?

Anodówki I(M) volt ,,Ty
tan" kosztują zł 16, ano
dówki 120 volt kosztują
zł 19. Do tego gratis doi
dajemy latarkę ,Bobo*.
A. Marciniak, Bydgoszcz,
Długa 6. 426559

Samochód 426567
ciężarowy wypożyczam.
Promenada 23, tel. 1971,

Pies
doberman zaginął 10. 12,
sparęzały. Odprowadzić
wynagrodzenie. Szopena
23. (14764

Obelgo
rzuconą na p. W iktorję
Śiedzióską z żalem odwo
łujemy. Joanna i Marta
Biskuoska. Za zgodność
Leon Rcimański.sędzia po-
lubowy III. Obw. (36600

Portfel
czarny, zawierający gotów
kę i dokumenty zgubiłem
w nocy dnia 13 bm. Zna
lazcę upraszam o zwrot tyl
ko dokumentów za nagro
dą zł 50,- Dyr. A( Pie
chocki, Gdańska 51, Zjedno
czenie Fabryk Papy Dacho
wej. ( 14784

jjfp.żYttK.'a
Potyczki 414771

200 zł poszukuję na I hipo
tekę. Dam 5% miesięcznie.
Oferty filja Dzień. ,,200*.

Szukam
10-15.000 na pierwszą hi
potekę. Zgł, Dzień, pod
nSzukam” . (26579

Zamienię
eleganckie 3 pokoje i kuch
nię poza miastem na 2- 3

pokoje w centrum lub po
szukuję. Oferty Dz. Bydg.
,Parter\ (26574

8Xe2Ee3!
Kawaler

przemysłowiec, rzymśko-
kat. lat 27, lo tys gotówki,
poszukuie znajomości pan
ny religijnej do 25 lat, go
tówki 15 tys. lub realność.
Fotografię nadesłać do
Dzień. Bydg. pod Przy
stojny 27*. 4.26021



Po raozolnem i bogobojoem życiu odszedł w zaświaty
niespodziewanie, lecz przygotowany na drogę wieczności, nasz

ukochany i drogi ojczulek, teść i dziadunio

IgnacuGbnrczpStf
przeżywszy 85 lat.

Pogrzeb z domu żałoby odbędzie się w sobotę 19. XII .

o godzinie 9-tej rano na cmentarz parafjalny w Byszewie.
26581) W smutku pogrążeni

Dziecifirodzina,
Więzówno, Tuczbi, RozstrZębowo, w grudniu 1931 r.

Dnia 16 grudnia 1981 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach
mój ukochany mąż, ojciec i dziadek ś.p .

Szymon Romancewicz
przeżywszy lat 65, o czem donosi w smutku pogrążona Rędzina
Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 grudnia 1931 r. z domu
żałoby przy ulicy Melchiora Wierzbickiego 3, (26624

W dniu 15 grudnia br. o godz. 6 30 zasnął
w Bogu mój najukochańszy mąż, nasz naj
droższy ojciec, teść i dziadek ś. p .

Jan Darowny
w wieku lat 64, o czem donosi stroskana

Rodzina,
Pogrzeb odbędzie sięzdomu żało' y ulica

Szubińska 17, w dniu 18 bm. o godz. 1430.
Msza św. żałobna odbędzie się 24 bm. w koś
ciele Matki Boskiej Nieustającej Pomocy na
Szwederowie. 126573

Dnia 16 bm. o godzinie ysl w nocy zasnął w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, nasz ojciec,
teść i dziadek

Franciszek Różdżyński
naczelnik urzędu pocztowego Bydgoszcz 1

przeżywszy lat 55, o ezem donoszą stroskana

Źona, dzieci i rodzina.
Bydgoszcz, Ujście, dnia 16 grudnia 1931 roku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. o godzinie
l-ej w południe z domu żałoby ul. Hermana Frankego nr. 11
na cmentarz farny. — Msza żałobną odbędzie się w sobotę,
o godzinie 8 ej rano w kościele farnym.

" '

(14757

W środę, dnia 16 grudnia 1931 r. zasnął w Bogu po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, nasz długoletni członek ś. p.

FransiszeKRdżdżyiishi
Naczelnik Urzędu Pocztowego Bydgoszcz I.

W Zmarłym tracimy zacnego i bardzo łubianego kolegę.
Pamięć Zmarłego nie zatrze się nigdy w, naszych sercach.

Związek Pracowników Poczt. Telegrafów i TelefonówMię. Polskiej
26608) Koło Miejscowe I. w Bydgoszczy.

Dnia 16 grudnia 1931 r. zmarł po długich
cierpieniach nasz długoletni członek ś. p.

Szymon Romanciwlez
restaurator

w 65 roku życia.
N iech spoczywa w Bogu.

Towarzystwa Restauratorów, Bydgoszcz.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 gruduia

o godz. 13 tej z domu żałoby ui. Melchiora

Wierzbickiego 3, na cmentarz prawosławny
ulica Szubińska.

wykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4

Przetarg przymusowy.
W piątek,daia 18 12 31. o godz.

9 przed poł. sprzedawać będę
przy ul Sienkiewicza 56 (nowy)
najwięcej dającemu za natycii
miastową zapłatą: 026629

bufet, kredens, 2 fotele,
radioaparat, motor, stół

rozciąganyi 2biurka.

Łuczka, kom.sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 18.12.31r.

o godz. 10,30 przed poł. sprzeda
wać będę przy ul. Dąbrowskiego 1

najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą (26628

biurko niewykończone, ra
mę dookna kompL, szafo-

nierkę.
Łuczka, kom. sąd.w Bydg

O liczny udział członków prosi
20620) Zarząd.

Przetarg przymusowy.
Dnfa18.XII.31r.ogodz12

sprzedawać będę za natychmia
stową ,zapłatą na” składnicy firmy
Rawa ul. Śniadeckich 37 (2G595

kompletnypokójmęski,ka
napę, 2 fotele, dywan, 2

biurka.

Kucharz, komornik sądowy

Dnia 16 grudnia 1931 roku zmarł ś. p.

Franciszek Rtiżdżyrtski
Naczelnik Urzędu Pocztowego Bydgoszcz l.

Odznaczony Zlotyni Krzyżem Zaslugf.

W Zm arłym straciliśmy nieodżałowanego i długoletniego szefa, który
swą gorliwą pracą był dla nas wzorem przełożonego oraz dobrym i życzli
wym doradcą.

Zastępca Naczelnika, urzędnicy i niżsi funkcjonariusze
Urzędu Pocztowego Bydgoszcz I.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 grudnia br. o godzinie 13-tej
z domu żałoby przy ul. Hermana Frankego nr. 11. (26so7

W sprawie odroczenia wypłat dłużnika Teofila Neu-
manna w Kościerzynie, wyznacza się termin ogólnego
zgromadzenia wierzyeieii na dzień 30 grudnia 1931 roku
o godzinie 10-tej. (265S4

Kościerzyna,dn.12grudnia1931r. SądGrodzki.

iBreeiNM'ggarażumusowy.
Dnio 18 bm . sprzedawać bedę za natychmiastową zapłatą:

o godz. 9 - tejprzy ul.NadPortem 4(nowy nr.):
biurkoi2fotela;

o godz. 10 .30przy ul.Dworcowej65(stary nr.):
20stoików c cukierkami;

o godz. 11 -tet przy ul.Dworcowej76(nowy nr.):
kompletny pokójntąskl, kanapą, 2 fotele!

o godz. 13 -tejprzy ul.KróL Jadwigi15(stary nr.):
bibljoteką,biurko z fotelem, 3krzesłaI stół.

26591) KUCHARZ, komornik sąd.

1*RZEYARG.
W piątek, dnia 18. XII . 31 r. o godz. 10-tej

przed poł. sprzedawać będę w firmie Rawa przy ul.
Śniadeckich 37, najwięcej dającemu za natychmia
stowa zapłatą:

większą ilość obawia męskiego, damskiego i śniegowców.
2663Ó) Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy.

o przetargu na dostawą mięsa wołowego I słoniny
dla garn. Grudziądz na okres od 1 .1. do 31. III . 32 r.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy
w Kwatermistrzostwie Centrum Wyszkolenia Kawalerji
w Grudziądzu do dnia 21 bm .

Komisyjne otwarcie kopert i przetarg odbędzie się
w dniu 22 bm. w Kwatermistrzostwie C. W . Kawalerji
o godz. 10-tej.

26596)
Kwatermistrz M m Wyszkolenia Kawalerji

(-) MAftSZEWSKI, major.

ORZECHY
WWPe*siB*flfiS duże, wyborowy gafuneb,
lasifews mate okrągłe (2659S

p o le c a bardzo korzystnie
BS.KC1TZfiił1S-KA
ulica Gdańska 42 BYDGOSZCZ TelcSon nr.1315 .

Ziemniaki nleprzeblerane
zamienia się korzystnie na

syrop Jadalny, miód sztuczny, marnie-

ade, wyroby cukrowe (strój choinkowy).
Zakup bieżąco po cenach dziennych. (25566

,,!JmtBraBei** — U nisfiaaw .

Biuro
dlaspraw podatkowych
i książkowych zdużem

mieszkaniem, bardzo dobrze

zaprowadzone, około 70 sta
łych klientów, w centrum miasta, cerem wyprowadzenia
się z Bydgoszczy zaraz Zgłoszenia pod
,,Lot” do Dziennika Bydgoskiego. . (26510

Duży skład
zaraz lub później w cen
trum miasta obok rynku
(obecnie bławat), nadają
cy się na wszelką branżę
do wynajęcia. Of. upr.
pod.J. nr. 100"doDz.

Bydg. (2655o

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 XII. 31.r o god*. 9,30

sprzedam przy ul. Ślusarskiej 3

za natychmiastową zapłatą (20627

140'paczek fornlerów ,,Ma
hoń” , 20p,fornlerów orzech

kaukaski, 17 paczek dykt
klejonych, 500 główek o

rzeehowych fornier., kasę
do pieniędzy.

Kucharz, komornik sądowy

Italii
staniały i

1 u (25798 I

Gdaśska 12
obok Hotelu pod Orłem.
BfiwnntfV HD-estfciiS

Biimiiuiiinniiiiiiiiiiii

Gdańska 35 GREY lei. 22-12,212

poleca na święta znanej jakości
(łletnifii Jlffflrenpffln
wtasneąo wyrobu w wielkim wyborze

MerfiatniRi
na sposób warszawski (26609

MonfeMAcrńacionu
z czekoladą lub bez i nadziewany

Gsedioftąg cfkołnlktfm c

tS3eaffi*Siż - tłfacfif -fąftacze
^ frM efe ś*Bii*?lfec*s**!

nadziewane makiem, migdałami lub rodzynkami.
Wysyłka zamiejscowa.

Uprasza się o wczesne zamówienia.

Meble ^
półdarmo!
WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA!
Wybór około 50 pokoi od najskromniejszych
do najwykwintniejszych,kompletne sypialnie,
jadalnie, gabinety męskie, saloniki,garnitury
klubowe, szafyróżnej wielk., kanapy, leżanki
patent,, łóżka mahoń., stoliki, stoły, szafki sa
lonowe,lustra,obrazy,zegary,krzesta,etażerki,
umywalnie,stoliki nocneiwszelk.inne meble.

Stała okazja i zamiana tylko

wMagazynieMebliGórnoślązaków
iu8ad?*!sSct? 2 (nar. Gdańskiej) Tel. 10*23
26810) (Tramwaje z obu dworcy.)

W niedziele otwarty od godziny 1 - 6 tej.

HCaaKńfiec - wa*sBSaa*aixB*Ee**aSEs
z kapitałem, młody, energiczny organizator, szybkiej orientacji,
język polski i niemiecki perfekt, z wszechstronną rutyną han
dlową oraz poważną praktyką na kierowniczych stanowiskach

przedsiębiorstw przemysłowychkrajowych i zagranicznych,wstą
pi do solidnei poważnej mającej widoki rozwoju firmy w cha
rakterze czynnego wspólnika. Branżai miejscowość obo
jętna. Łaskawe zgłoszenia uprasza się do ,,Par*4 Kraków, Ry
nek 46 pod szyfrą ,,Kupiec44. (266l8

model 1932
objętość skali 71/,, oktaw .

Niezrównane pod
względem dźwięku i w y
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

zagranicznym .

Fabryka Pianin

W.Jlhne
Bydgoszcz

GdaAlka 42, tel.2225

Filje:

POZNAŃ, ul. Gwarna

GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19

LUBLIN, ul. Szpitalna 8

Śmietankowy
ser kremowy
,,Zdrowie'* codziennie
świeży poleca (26570
Feliks Rose, delikatesy
Pomorska 1, tel. 907.

Zabawki
z powodu likwidacji 20 do
50% niżej cen zakupu,
główki w wielkim wy-
Dorze. (26593

Wylęgała
ul. Grunwaldzka 35.

przy ni.Dworcowe! na skła
dnicy spedytoraHartwlga. W

sobotę, dnia 19 bm. o godz.
10 przed poł. sprzedawać będę

partje dywanów ró-
Inego gatunku i wiel

kości.
SBfiecBatokowSaBfis
licytator i rzeczoznawca sadowy-

telefon WŁ. i206U

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości 38 mm. Za reklam y na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie i 20 zł
na nalszych stronach 1.00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszuku1' -

'
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Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie'odpowiada. - Miejsce płatności':" Bydgosz'cz. - Konta bankowe':' B a nk'Żwi^ku s7óTe rz ^ bko w y c rB a n k Ludowy'
Konto czekowe: P. K . O . 203718 Poznań.

Większe ogłoszenia, zamieszczone w'śród drobnych 50% drożej jak w zwykłyńt dziale"ogłoszeniowym . Przy'"powtórzeniu" ogłoszeń^o^tym*” samym^tekscie6 udziefa ^e'^rabatu!
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %.drozei/.H lYłrminGWfl llłłllDC'J 'i'łańtn 1 nt'łńnicotia m ndniintolre/iia r,,A AflnAnfiń'J . W'.ł.AA r'.
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Wydawca, napadem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sjp. Akc. w Bydgoszczy, - Z a redakcjg odpowiedzialny; S ta n i s ła w Nowakowski w Bydgoszczy
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